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P I  E S i S T i W S C ł l L I T W A i
HARANOWICZL -  ol szepty atiego — A. Łaszi*. 
GŁĘBOKI? — oL Zjmkuw a 14 Księg. W. Wlodzłmłerow, 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Roch44.
HORODZIEj — Kskga-nla KoL „Roch44 
KŁECK — Sklep „Jedność44 
LIDa — uL Snwalska 13 — S. MateskL 
LUN1NIEC — Księgarnia KoL .Rucb".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch44 
NIEsWIEZ ol Ratuszowa — Księgarni" Jażwmsk-.egf 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
N.-iSWIĘCLANY — Księgarnia T-wa „Ruch44

DRUJA — Kownu
OSZMIANA — Księgarfili Soółdz. Nanci 
PODBRODZIE — uL Wileńska 15 T. Ourwtó 
PIŃSK — Księgarń.! IPolsta, _  SŁ Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polski ;j Macierzy Szkolne*.
STOŁPCE — Kslęgarnu T-wa „Ruch44.
SLONIM — Księgarnia J. Kyppa uL Mickiewicza 10. 
SMOkGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty,
5 T- sWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ui. 3 M a X 
SZARKOWSZCZ VZNA Al. Mindel, ski. apteczny 
W 0Ł02YN — LibPTnan, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kul „Rncn*4.

"T?ENUMERATA miesięczne z odniesieniem do domu lub z 
"rzwytkę pocztowy 4 zl zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO 

■ht. 8025i . W sprzedaż- uetaL cena jednego numeru 20 gr

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamów onycb nie iwraca. Administia- 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do oztmieszczenia ogk/ozeń.

CENV OGŁOSZEŃ: wiersz niUnetrow jednoszpaltowj n„ stre-ile 2-ej i 3-ej gr. 40 Zn tekstem 15 gr. Komunikat oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milirrer- Jo gr. W numerach świątecznych tiraz z prowincji o 25 proc -droż 
Zagraniczni 50 proc. droaej. Ogtosz ;nia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc dr :żej Administrac i nie p< ryjn uje zastrzeża’ 
co do miejsca. Terminy druku mogą byC przez Admlnist-ację znreniam. dowotmc. Za dostarczeni n-ru dowodowego 20 gr.

i 6C zalad^ nta Piince‘a w R*dze 1 9 Bałt*ckim
RYGA. PAT. Łotewski prezes i ady mini- wygłosiło mowy. wypowiadając się za

Laureat nagrody muzycznej 
Ministra W.R. i O.P. T E L E G R A M Y

Sędzia paryskiego sądu apelacyjnego Ai- Nie popełnia sam obójstwa człowiek,
jtołni sił i wigoru, a pragną 
.sił dopiąć — już nazaju trz!

prezes rady mini- wygłosiło mowyą wypowiadając się za stwo- 
strów Blod-iek wygłosił wczoraj na kongrt- rżeniem bloku bałtyckiego. Min. Łaunius po 

. . . . .  . . .  sie part-i kolonistów mowę, w  której poru- wiedział m. ia  że rząd litewski stara się usu-
bert Pnnce był pierwszym k tóry  się stawił pofan sił i wigoru, a p r a ż ą c y  z całych tych izvi m jn aprawę związku pai, ^  t , ttvc. „ąć wszelk,e przeszkody, utrudniające stwo
do dyspozycji komisji śledczej n spiaw ie .-ta- Hił dopią już nazaju trz! swego celu. K;ch Minister ma nadzieję że stworzenie z wiar rżenie tego zv iązku. Jeżeli do chwili obecnej 
wiskiego i komisji t< j oiiarował, jak  stw «u lakim był P rim a, Pominiemy już to, że nio ku państ bałtyckich jest kweatją nie lat, ale mówił minister — unikano wyraźnej dekla- 
dza obecnie jej przewodniczący Lescouvier, popełnia go w cli» iii ciężkiej choroby swych krótkiego czasu, jak również, żywi nadzieję, że racji w tej sprawie, to bynajmniej nie zna- 
swt usługi. Usługi 1e — stw ierdza dalej prze najbliższych. Człowiek, który Samobójstwo związek ten obej'mie Finlandję j Szwecję, czy to, że Litwa chce prowadzi" politykę nie 
wodniozący komisji - miały iść w następu- popełnia, nie. przywiązuje siebie do szyn ko- W ten sposób państwa bałtyckie stałyby się bałtycką.
jąeym kierunku lejowych, aby być przejechanym  przez jw>- ośrodkiem bloku, zapewniającego pokój nad Za koniecznością stworzenia związku bal­

ii) ustalić kto interweniował w spraw ie ty |£ . Zresztą to przocież wszystko jasne. 1 brzegami Bałtyku. W dalszym ciągu prem- tyckiego wypowiedział się równie-* b. min. 
zwolnienia S taw sk iego  od odsiedzenia Kary jasno jest dlaczego te wersje się paszcza, fer zaznaczył, że w *lkie wersje o jakichś Wilejszys oraj lektor uniwersytetu kowień - 
więzienia, nałożonej na nieg'o w roku 1926, F rancuska p rokura tu ra  winnaby była pośle- 

2) ustalić, czy w rzec ywistości liczne dzic za Łe.mi wersjami. Może n a tra fi na trop  
\  .kazania P nnce‘a i innych *ętk.iów w la- morderców.
lach 1927 -  11)33 na to, że pod kilkom a Wiadomość, prze/, niektóre pisma poda-
zuauem' pseudonimami i incognitami u- na -niemal trium f ahiie, że Paul-Boncou-- wy 
„ryw a się poszukiwany przez prokuraturę stąpił z pismem jiublicznem, w którem bror.i 
j rzestępca Stawisk nie dochodziły do wi»- się od zarzutów, że ułatw iał różne kontakty  
domości odpowiednich władz, w szczególno- Stawiskiemu.
ści kto „ukręcał tym doniesieniom karku? Zarzuty te były postawione nie dziś, i

Zdąie się nie ulegać wątpliwości, że ta  nic wczoraj, a półtora miesiąca lenni. Wów- 
Kie a  me sBńrszi były zadania France4 a: syn czas Paul Boncour robił cnotliwego roj bii- 
zmarłego jw tw icrdza bowiem w całej pełni o- kanimi i siedział mniej więcej cicho. Prasa

niebezpieczeństwach, grożących ze Wschodu skiego Romer, który zaznaczył, że polska po­
lub Zachodu uważa za bezpodstawne. lityka stała się dziś bardzo aktywną. Jest na-

RYGA. PAT. Z Kowna donoszą, że na dzieją, że Polska spróbuje również zlikwkło- 
akademji urządzonej z okazji święta estoń- wać swe nieporozumienie z. Litwą, 
skiego, szereg działaczy politycznych Litwy — ------------  .

W p lB B i więźniów pslitycznyrh z K ?w beip
WILNO. —  zrouja litewskie padają, więzień polskich, pozostali na terenie, 

że z pośród 63 osób pizedstawionych ze skąd pochodzą, na co nasze władze nie 
strony Polski do wymiany z Litwą — 24 zgodziły się, zapowiaaając wysiedlenie
uzyskały już zwolnienie z więzień liiew- ich zagranicę natychmiast przy wymianie i O. 1’. na posiedzeniu w dn. 24 buc przyzfla-

swiadczenm przywodniesąoogo komisji. Przyj- paryska aż huczała o jego sprawach, Pnnce, skich, zas dwie OSODy Wcale llie można na więźniów — PolakuW. Na ten temat }() nagrodlf tegoroczną zosłr.żom-nui i* dagoc-o
- _ .  .V. -w. . — . . . . . 1 , \ \ ,1 /. 1 *  - 1 i m *  H  - i i n i l l U A  , . 1/t 1 .. ł .  , A  n -ł! -v . I j  m  .. ... —. —. . r4. 1 .. n —. , »\ , K i l  l»/ ł '111 . 1 ____ ł  _ ’ A M Z ... -1 . _ . _ _ ..  n  — 1 /> — — _ _ . / S  . — n V r A *4 1  3 V /  — . — — -  4  1 _mijmy je i my, brnąc w tej niesłychanie cie- lakoniczny' Prince, w yrażał się o nim bardzo 
-m ej spraw ie, sprawie, w której niew ątplń znaczitco, m arszałek Petain nie podał mi: rę- 
wie często tajem ni za jęka stw arza ślady ffth ki, a  Paul Boncour był dalej cnotliwym re- 
szywe. publikaninein, ba cnotliwym chrześcijani­

nem i nastali iał lewy policzek, gdy go wa­
lono w prawy. Dopiero nazaju trz  po moi 
<1zic w Dijon Pani Roncourowi przybyło w i­
goru. Paui-Boncour się „oburza41, „proiostu- 
je “  i „sprostowujr.11. Ttu.se —  toi, sałaud 
—  odjaowiada mu cała p rasa  paryska. I słu­
sznie.

A wreszcie trzecie: to gadanie, że papie 
ry Princela  są w zupełnie pewnem miejscu, 
opatrzone pieczęciami rr] .ubliki, i że sprawa 
wołiec tego na śmierci P rince1 a nic nie straci

Ołńż. nwKł:nt.v_ nip fthrn.rii. Hn Prinp« r»i<

NAGLĄCY TERMIN.

Przewodniczący komisji śledczej nazna­
czył P rince1 owi jako dzień złożenia szczegó­
łowego pisemnego raportu  w spraw ie wspól- 
ńków .Stawiskiego dzień 20 lutego. Na k il­

ka dni przed Ją dalą, zjaw ił się P rince u Le- 
vconvier<i i jnosił o jirzedłużenie mu te rm i­
nu o 24 do 48 godzin, ' albo i więcej. Le- 
si-ouvicr nie zgodził się na więcej i wtedy 
Prince wysunął propozycję złożenia tylke u- 
stnego refera ty , odłożenia pisemnego na po 
tis 
do
k
dynie
ruógł bi e wyczytany jedynie z ,l<go 
u sta  yiostaiiowiono zamknąć n a  zawsze. Był 
t.o niewątpliwie bardzo radykalny Krok: 
przecież sprawcy tego czynu wiedzieli dobrze 
o tern, że podburzy on i podniesie po raz
drugi ubcę paryską, że będzie wielkim pou- śkónT g^ utracono,"by *ich 
lycznym -.1 aiidaiem. W iedzieli, ule odwa­
żyli się i ua morderstwo i na skandal, ó i- 
<1 ocznie jMiz.ostaw i cnie P rince' a przy  życiu, 
widocznie dopuszczenie do tego, by zeznał, 
co wiedział, zostało w tym momencie ocenio­
ne przez nich jako większy saanaal.

Je s t to je ih n e  pr/yiiuszczenii1. jakie się 
nam na sów a.

i naiego pozwolono mu 
n ie  p i s e m n e .  Vf iiri j i i 1 j i -

się j tz isi K o m is ją ,  
na zeznania ustne,
szytn nawet razie były w dniu 22 lutego ta  
kie rzeczy, których Prm ee jeszcze nie etoreał 
jirzelaizać na jmpier. A musiały być ważne,

na piepicr nie prze 
lał, lub innym uje przekazał.

t'o  się zaś tyczy bezpieczeństwa pozosta 
h c h  papierów, —  to, o ile zna jdu ją  się w 
iniirni sołmwaniu, niż pod pieczęcią państwa, stji H absburgów, zdaniem Starhemberga, 
śmiemy w to bezpieczeństwo bardzo głęboko 
wątpić. Pan prokurator Pressard  nam wy 
baczy. W ersje o tem że sjnaw a Staw iski ego

A TERAZ MROKT
dniuk u n  byli ludzie, których chciał 

22 lutc-go oskarżyć Albert Prince?
0o  do lego istnieje cała moc przypu­

szczeń, z których prawdopodobne je st każde. 
Prawdopodobne je s t nawet to przypuszczenie, 
że na liście jionierąiącyoii Stawiskiego, zna 
lazło mę 15U polityków, wysokich urzędni 
ków, ministrów i byłych ministrów i i-ancu- 
skich. Ale jedno nazwisko jest tu  niemal 
że pewTo;. Nazwisko to  jiodaje bowiem syn 
Łamordowanigo .sędziego Rajm und Prince. 
Wedle niego, jego ojciec m iał oskarżyć prze- 
tluwszystkiem [irokuratoi-a Rejndiiiki P res­
sa rd a.

Kim jst |i. Pressard-?
P. Pressard —  to nietylko prokurator 

generalny KejiubiiKi i jeden Z na.jcizynniej- 
szyeh czołowych urzędników, na tem  ważnem 
stanowisku, jakipm jest stanowisko oskarży­
ciela publicznego Państwa. P ressard  jest po­
nadto szwagrem b. premjera Cbantemps. 
Kun je st prcnijer Chauteuijis, tego nie trze­
ba naszym czytelnikom przypominać. To ten

nic nie straci .jest obliczona na zmniejszeń e 
w iażenia tej śmierci. Zobaczymy czy nie 
s tra c i  Zobaczymy czy ktokolwiek znajdzie 
si, w sieci śledztwa. K P.

POŻEGNANIE PRtAtJERA W MINISTER 
STWIE OsWIATY

WARSZAW A. PAT Vi dniu 26 b tu. ^  
gmachu Ministerswa W. R. i O. P odbyła się 
uroczystość pożegnania ustępu jącego mini - 
stra premjera Janusza Jędrzejewicza.

Do zebranych w sali konferencyjne] Mi­
nisterstwa dyrektorów Departamentów- i na 
czelników wydziałów- przemówił p. premjey.

W serdecznem przemówieniu p. preinjei pod­
kreślił niezwykle trudne, -doniosłe i cenne 
momenty wspólnej pracy w okresie budowa­
nia zrębów nowego ustroju szkolnictwa i 
dziękował urzędnikom m-stwa a w  szczegól­
ności podsekretarzom stanu ks. prof. Zongoł- 
łowiczowi i Kazimierzowi Pierackiemu rn 
ofiarną współpracę.

W imieniu m-stwa żegnał p. premjera ks. 
wiceminister Żongołtowicz. Następnie ks. 
wiceminister powitał nowego ministra WR 
i OPp Wacława Jędrzeiewicza który zkolei 
przemówił do zebranych zapewniając, re  bę-

, . . , r . .   „  dzie realizował dzie'o dokonanej reformę
ar nagioi y muzyizncj , niistra Ai. R. S2j{0inej z cają konsekwencją i stanowczościr

BUDOWA NOWEGO BALONU STRATO 
. . .  . . . . . . .  , SFER1CZNEGO W SOWIETACH

Międzynarodowy Czerwony Krzyż pro- .
- w-1 muzyezm-niu i  kompozytorowi, długoletnie LONDYN. PAT. W Leningradzie przy­

stąpiono do budowy bak/nu stratosferycznego 
Issoawiachim Nr. 2‘\  który ma byc ukoń­

czony do dnia 1 sierjłjjia i przystosowany do 
osiągnięcia maksymalnej wysokości 25 kim.
BURZE ŚNIEŻNE W STANACH ZJEDNOCZO 

NYCH
NO\Y i  YORK, PAT. Silne śnieżne burze 

trwają k w dalszym ciągu, szczególnie w 
stanach północno - w-schodnidnch. Z powodu 
zamieci śnieżnych ucierpiał bardzo ruch uli­
czny w Nowym Jorku W arstwa śmeżna jest 
szczególnie wysoka w stanach Nowej An- 
glji, Illinois j Wirginji zachodniej.

WIEDEŃ. PAT. —  Wiedeński kore- detronizacyjnej, nie byłoby jeszcze osta- Habsburski, mąż ksiyżn. IHeany nimuń- d an j^Y p iuA ńow ych  t
skiej, zaofiarował się jako pośrednik po- konał większych spustoszeń, niż przypuszcza-
między Heimwehrę a legjońami austrjac- n<) P‘envotnie- Z* osoby zgii.ęły _

kich hitlerowców, stacjonujących w L o r d  T y r r e l l  OpUSzCZS p laC O W k ę
ę- Bratmau, Ks. Antoni, który jest lotni p g (

waljzacji między nim a kanclerzem Doi- cia się powyższą sprawą. kiem, podał myśl, że m ó g łb y  n a  swoim l o n d y n . p a t . Ustąpienie < becnego ani
llussem są fałszywe i tendencyjne. O kwestii żydowskiej książę, Star- aeroplanie kui sować jako kur jer między basadora w Parvżu lorda Tyrrella odbije się

W kwestii H ab sbu rgów  ksiaże Stai- hemberg powieazial, że nie można jej główną kwatera Heim\\'e(trj a kwaterą ria J^ ad/li stosunków dyplontat 'cznych mk
‘ ‘ , /  *■ /. j  ż. - r> uzv Paryżem a Londynem,hemberg oświadczył, ze  je g o  zd a n ie m  rozwiązywać gwałtem. Kwestia ta doty- hitlerowców w Braunau. L(łru TyweU ^ hod2ii .... ___ r

Habsburgom sta ła  się wielka krzywda czyć może tylko tych Żydów, którzy nie Dzienniki twierdzą, ze dowódca He- irankotusko usposobionego reprezentanta bry-
przez wywłaszczenie i przez wydalenie mogą przystosować się do stosunków nnweliry ks. Starhemberg zamierza wy- tyjskiej służby dyplomatycznej. Lord Tyrrell
ich i granic Austrji. Rozwiązanie kwe- austriackich.

Na pytanie, jaka jest różnica między 
nie może być obojętne dla ludności au- Heimwehrą a narodowymi socjalistami, 
strjackiei Starhemberg oświadczył, źe obie grupy

Kiedy to rozwiązanie nastąpi, nie ino mają również i funkcje wspólne, jak np. ne dono Z ’zc- w Au7trii liczą  ”-/“ hli- d0ra Clerc nie P05^  ™ Dawning Street 
zna dziś przewidzieć. Należy w  tej spra- dążenie do zniszczenia demokracji, do \ ii m iiJ af pnipm m il,/ -T ie«° na^-nk*. co Tyrrell) i należy oczekiwać
wie postępować z odpowiednim taktem i poskromienia bolszewizmu i 
zrozumieniem. Unieważnienie

odnaleźć.
Pertraktując z Polską za pośredni- wadzi dalsze pertraktacje, co może od 

ctwem Międzynarodowego Czerwonego roczyć termin w.ymiany wyznaczony na mu dyrektorow i -warszawski j  „Lutni11 Piot 
Krzyża, Kowno domagało się aby wię- Kwiecień. rowi Moszyński emu.
żniowie —  L twini, po zwolnieniu ich z  — ----------------

m su m  m m r n iw & s r y a —  — m b  .......  i i  m i ^ e r t f lg Ł ia w naww

Rozwiązanie i wpslti Habsburgów
©rr^r1

nie może byC obojętne Austrji —  oświadcza ks. Starhemberg

korzystać usługi ks. Antoniego. 
POGŁOSKI O USTĄPIENIU 

PRE7YDENTA MIKLa SA

A n i K r o k u  n a p r z ó d . . .
Tajemnica zabójstwa Prince(a nadal niewyjaśniona

PARYŻ fA T . sleaztwo w sprawie za- tlźa ii-..aialne-nu biegowi śledztwa. Prasa do- 
mordowanu. radcy Pruice'a nie porunęło się maga się energicznego prowauzenia docho- 
ani na krok naprzód. dzeń.

Yvsiiutek wj-znaczonej przez rząd nagro- Dzienniki prawicowe atakują akcję pio

posiada ponadto wyjątkową pozycję w rzą­
dzie brytyjskim wskutek czego znaczna 
ilość spraw, jakm /.achodizły miedzy Wielką 
Brytanją a Francją, załatwiane były przez

BERLIN. PAT. — Według pogłosek <>rd£ Tyrrella w Pairżu. 
z Wiednia, Niemieckie Biuro miormacyj- Otejmujący po nim stanow isko ambasa-

(j0 ne donosi, że w Austrji liczą się z bli-
niektóre 'z  S f ™  ust« ^ enicm P^^ydenta^ Miklasa. że większos£ spraw angfelsko . frarłCuskfch

. . , . . , L Stąpieniu ternu parzect wdziała ją rzekc skoncentruje się obecnie w Foretgn Office w
ustawy zagadmen gospodarczych pozwem jad- mo usduie koła -ządowc. Jako kandydat Londynie wpiy-w zaś ambasady L g ie lS j  Z 

nak są nieprzeoyte, przeaw ieństwj na tow na stanowisko D.ez' denta wymię- Paryżu osłabnie, 
punkcie niezależności Austrji. niają księcia Schoenburg-Kartstema, wi- . . . „  . . _ ,

. . . .  , . ceministra spraw wojskowych, oraz arcy LW OW Sł K U rte n  p tZ C d  S i)f ie m
LONDYN. PAT. — Dzienniki londyn k ięda Eugenjusza, mieszkającego stale LWÓW. PAT. Dziś przed sądem doraż-

skie donoszą z Austrji, że książę Anton* w Bazylei. nym rozpoczął się proces pizeciwko »4-let
m niemu Hieronimowi Cybulskiemu, piekarzowi

z zwedu, ostatnio właścicielowi budki z
wyrobami tytoniowemi, który w wyrafinowany 
sposób zabB z 3 na 4 b. m. Emilję Scheffów -IV pietra1^  rr?Biif najazdu czeskiego na Śląsk

a następnie poćwiartować trupa rozrzu-
dy, taka masa sprzecznych i wadzącym śiedztwo urzędników, ’ zarżńcajac. edbyk sie ^ 'c ie sz ^ d c  uroczvntcóc; ' zwiLaim Trvnku j’f.b)ł a a ę  mam'estJcia ótwszy czę.c, .eiarlei w mzirych punktach mi.
pizewaznic bezwartościowych informacyi. że im. że zamiast prewadz. ń ,  ś la lc w  r j i w  ,  d t l l  ,„ S  Z w? ^  S S !  « ■ * » !« « .

jesi
spowodowało to tylko opóźnienie i przeszka- ko zabójcom, wysuwają różne hipotezy , przy- stoczone!”' « roku '191 li z woick cześkiemi m ^  A eida' ,P°  łK̂ u‘,ni‘* oskarżenia, poczem orz< v odmezący zarządził  . , * . . . y . moczonej w roau im a z wojsaam czeskiemi odbyło się zebranie organizacyjne byłych tajność rozprawy. Wyrok 'soodziewas /

-----------------noszące ujmę dobremu imieniu zamonłowa ^  Skoczowem. Obchód rozpoczął się 24 obrońców  --------------------------------------  • ■■ wyron spoooewary
nego.

Oocksła afery Stawis­
kiego

DGLIMIER ZNIKŁ
PARYŻ PAT. —  „Le Pigaro11, donosi, - ---------  -—  • “ ' r — i  u.-.,, n„ ć i „ k„

ze w Paryżu krążą pogłoski, że byh minister cll0c‘)y drobnych mformacyj, mogących przy- ' ^ hU*7̂ -12 z  .. - . . .  — 4    f j    brarn

stę
akademją, urząrfz >ną przez Legjon Mlo-b m.

W dniu dzisiejszym stowarzyszenie by- dych. 
łych uizędmków sądowych wyznaczyło szereg
nagród dla wykrycia morderców radej Frin- Na akrdem»i wygłosił przemówienie na 
ce‘a. Nagrody te wynoszą oc 5 000 —  10 000 temat stosunkow P°1sk0 ’ czeskich sekretarz

donosi, frn- 1 u z n a n e  będą temu, kre dostarczy cktyg°wy rządu Związ.ku Legjonistów Pol-
_ 11 i  i „ . . CL II* M m .i C IOW l ’ ii A D-7i t ■ . . » 11 nip/, 4  — -- - «■ o o

Śląska Cicszyrisl.iego. jutro

Debata b u d że to w a  w  S^nacte
p. Rzyman. Po akademii ze-

Dolimier, zamieszany w aferę stawiskiego, czynić się do posunięcia naprzód śledztwa. u‘ 11 uda1' P>"eu pomi. M ietka
J< w ^ y  ratiykai, który stał ua ozele rząau znikł i nie można go odszukać. Również po- Badania chemiczne, mające na celu usta w l ^ b r i S n *  " ^ ^ O iz T  
w chwin, gdy wybuchł skandal Stawisku*,,, dnbno nie możne odnaleźć koniidenta Stawi- ienie, czy nie zachodzi wypadek otrucia me „tror e -reskie,
w chwili, gdy 1 a wieki został m tajemniczy skiego Romanino. Dzitiinik zapytuje, czy po zostały dotychczas jeszcze ukończone, już te- " 1
sposoó zamordowany, w <jh wili, gdy w taje- zniknięciu niektórych dokumentów, dotyczą- raz można na podstawie dotychczasowych VV niedzielę we wszystkich świątyniach od- 
muiczy sj>o ób znikło kilkaset dokumentów na c^ca ®Pr ^y Stawiskiego, pozwoli się równie/, wyników wyłączyć nipotezę zatrucia narkoty- prawione zostały nufcożenstwa za dusze lot 
irromadzojiyci |)i'zcz ślcdy.two w ioj sprawie, to wiadków, a może i obwinio- kami, powodującemi natychmiastową śmierć, nier/.y, poległych w ./alkach z najazdem cze-
ten sam leerwy radykał, z którego gab. utizy-

PRZESŁUCHANIE DYR. CONFIANCEm ającego się przez eałe trzy  tygodnie tylko 
mocą policyjnych kordonów, przy codzii-n PATYŻ. PAT. — Sędzia d Uhait, pro-
nveh demoiui.i'arjach, codziennych rannych, waazącc śledztwo w aierze Stawiskiego, prze 
wyłuskano iiayualdyego, m inistra sprawicdli słuchiwał dziś zamieszanego w aferze dyrelr 
wości, a mającego koniaki z.e Stawiskim-

PogrzŁb króla Alberta I

tora T-wa Ubezuieczeń Confiance GuebuFa. 
W  czasie nrzesłuchiwania doszło do incy- 

Rayualdy * hautcaip* J’ressaxd. dentu. Mianowicie, zarAwno obrońca, jak i 
Do te</o ifcelączyc trzeba wyłuskanego z sam oskarżony protestowali przeciwko sta 

tegoż gabinetu znanego lewicowego bogacza wianiu pytań przez ekspertów. Guebin oświad
czył, że gotów jest udzielić odpowiedzi wyłą­
cznie na pytania sędziego.

DaliniiCra Puul-Boncoura i Bonrieta Oto 
obrońcy, przyjaciele i tuszujący w sprawie 
■Stawiskiego. Oto zarazem ci. kióiych r.a/ -  
wa tnę we Francji potocznie „les princes do 
iz republnjue14 —  książęta republiki.

Ale ta część naszego refera tu  — to ty)
I o jiraypuszczenia. N ader prawdopodobne, 
silnie umotywowane. Człowiek lednak, któ­
ry mógł te przypuszczenia zamienić w pew­
ność oskarżenia, nie żyje.

FAŁSZYWE TRUPY

Nie możemy się wstrzymać od wskaza­
nia naszemu Czytelnikowi, tych

Przebywający w szpitaiu dep. Eonnaure 
powrócił do zdrowia i przewieś* ony został 
ze szpitala do celi więziennej. Bonuaurc 
przesłuchiwany będzie w dniu jutrzejszym.

Zmiany w  poselstwie japoó- 
sklem

Długoletni trzeci sekretarz poselstwa ja­
pońskiego w Warszawie, p. Minoru Hirata, 

opuścił swe stanowisko i został on pr eniesiony
fałszywych <łc) ° Qessy. gdde będzie ptłnii funkcje ja- 

Dopów, na iakie, zdaniem naszem, pewna P0I*sk'eS° koimula generalnego. Jednocześnie Pobrzeb liobatciskiego króla Belgów Al- go. Kroe/ą w oi.-zakn: król Leopold 111. k
część prasy francuskiej celowo, a naszej Lądź przy — btir la . 1 Z* Ł‘W,ly "'l<k|ki<‘-i 1)Ull|ife.slacji ża Karol, drugi v_\ ziuarł.-go króla, ks. Umberto,
dla Ben.sac.ji, bądź z konfuzji, zwraca uwagę.

japońskiem, kpt. 
Szigtki Usui Następcą jego został mjr. Szi- 

Przeuewszystkiem  legenda o tom. p.koby lcac Fudzitsuka który już przybył do Wan»za- 
1 rince pojadnił samobójstwo wy.

łobni‘j, w ktui'(‘i jn-óez narodu belgijskii-go włc -ki następca tronu (w s/.ar> kejo). Za 
wzięty udział przez swych wyśłnnników w-v:ysi tm nnią j.rowad/ony .jest ulubiony koń /m arło 
kie państwu całego świata. go króla.

Na zdjęciu fragm ent oiN/aku p o g r / e l m w e -----------------------

RSZAWA. PAT. — W dniu 26 b.m, kreślu sen. Sżarski —  najsilniejsze funda- 
Senat przystąpił do obrad nad preliminarzem menty nassego życia gospodarczego, 
budżetowym na rok 1934 — 35. Na posiedze- Przechodząc do budżetu, sprawozdawca 

nad Olzę i po zapaientu ogni przesłał, pczdro- róe przybył rząd n corpore z p, prezesem Ra generalny szczegółowo omówił y ie liimnarz
zamieszkałym po ńy Ministrów Jędrzeje> czem na czele, pre- wydatków i dochodów i przedstawił zmia-

zes N.I.K., dr. Jakób Krzemieński, wicemi- ny w pieliminarzu w stosunku do obecnego 
nistrowie, dyrektorzy departamentów i wyż- budżetu jak również zmiany wprowadzon) 
si urzędnicy. przez komisję skarbowo-budżetową senatu. Z

S e n P o p ł a w s k i ,  (BBWR.) zgła ważrL.ej szych poprawea należy wymienić zwię- 
srając preliminarz na rok następny, ""skaza, kszenie w budżecie mimsterstwa spraw woj 
na lalsze poważne redukcje. Zmiany doko- skowych kredytów na płace o 3.200 tys. oraz 
nant przez komisję -enacką, wyrażają się, wstawuenie do wydatków nadzwyczajnych 1
zarówno po stronie dochodów, jak i  wy- miljon zŁ na bibliotekę Jagiellońską. W kon-
datków, w ogólnej sumie 4.653.000 zł. kluzj:. sprawozdawca generalny stwieraził, ze

Budżet wykazuje deficyt 48 miljonów, co budżet można uważa* bezwzglęihni za zupel 
sd’iakz* w port wnauiu z deficytem z roku nie realny, 

ubiegłego, wynoszącym 400 miijonów, wska- W dyskusji przemawiali: sena-or Głą
żuje na korzystne zmiany. W  zakończeniu binski (K i Nar.) i senator Woźnicki (Sti 
przemówienia mówca poświęcił dłuższy ustęp Ludów. Obaj mówcy oświadczyn, że ich klu 
kwestji aaiszej pomocy dla rolnictwa. by bęuą głosowali przeciwko budzetotowi.

Następnie przemawiał sprawozdawcą ge- Po przemówieniu sen Woznickiego, mar-
nerałny sen. S z a r s k i (BBW R). Mówca izałek Raczkiewrcz stwieraz’i  że sen. Głą 
zaznaczy! na wstępie, że pakty zawarte z są- biński w przemówiemu .swojem podniósł za- 
siadami ze Wschodu i Zachodu są wyda- rzuty przeciwko sposobowi uchwały Sejmu 
rżeniem o dziejowem znaczeniu. Z punktu Rzeczypospolitej w sprawie projektu konsty 
widzenia gospodarczego oznaczają one prze tucji. Tego rodzaju -nieszanit się do we- 
’ dane warunków pracy gospodarczej, stwa- wnętrznych spraw Sejmu p. marszałek uzna 
rzając spokojną i niczamąconą troskami at- je za niedopuszczalne. Nietylko po szczegól­
ik csf erę. W poró-wnajdi do mocarstwowej ni senatorowie, ale i  cała Izba nie jest po- 
roli jaką odi grywa nasze państwo, jego rola wołana kwestjonować konstytucyjność tej u- 
eosiłodai cza jest jeszcze nieznaczna i może chwały. Za to odezwanie się, .niezgodne tarów 
dlatego ta skromna forma naszego g os polar no z zadaniami za' reśloneini przez ko istytu- 
stwa ochroniła ras przed gwałtewnemi akut- cję Senatowi Rzoczyposrolitej ja k  i z pow- 
tiami przesilenia Ponadto świadoma swych szechnie przyjętemi zwyczaj aur parlamentai 
ce’ów i żelazną konsekwencją dążącą do nerni, marszałek Raczldewicz przywołał sen. 
ich osiągnięcia władza państwowa jest tym Głąbińskiego do porządku, 
pierwszym czynnikiem, który nas wyprowa- Zkolei w dalszej dyskusji zabierali głof
dza z dotychczasowego labiryntu. sen. Paut. Ki. Nar.) Herbaczewski (KS.

Stałość rządu, ki uczącego niezmiennie U k i.) i sen. Kłuszyńska w (PPS) 
po jednej linji i stabilizacja wewnętrznych Fo tych przemówieniac*. posiedzem. od
stosunków, jako też zasadmcz przemians roczono do jutra, 
stosunków zewnętrznych — oto uwa —  pod -----------



2 SŁOWO

S IL V A  RER U M
GORYCZ SŁODYCZY.

Cod takim  tytułom można pisać rozważn 
%ia na tem at zaifcumośoi wszystkich uciech 
św iata. Chodzi jcdtiuk o <o innego o pracę 
na fabryce czekolady!.. Tyle tylko!...

Kurjer Polski lóó) opisuje wrażenia z 
pobytu na fabryce FTushsa.

Czekolada, cukierki, marmeladki. cukry, 
słodycze... Kto tego nie lubi, mech ciśnie we 
mnie karr eniem Ja lubię i  któregoś dnia wro 
dzona ciekawosc plus... namiętność do czeko 
lady zmusiły ranie do powzięcia stanowczego 
postanowienia: —  pójdę i zobaczę jak się to 
robi.

Taki jest wstęp. I oto wiedzcie zaczyna 
*ię odwiedzanie fabryki, -  pokoloi wszyst­

ek ieh oddziałów i pracowni
W wiełkim piecu w kształcie kuli upala 

się ziarno, inna maszvna segreguje je później 
na różne wielkości, jeszcze inna oudziela ziar­
no od łupinek: w duże skrzynie, jak w rogi 

się ziai no różnych gatun-
Euńnek: w 

śc iX jesypu j9obfitoś 
Low.

Specjalnemi rurami opada ono później do 
han maszyn. Olbrzymie mieszadła w ogrom 
nych konszach ogrzewanych parą, rozcierają 
je na gęsty, oleisty płyn, zawierający przesz­
ło 60 proc, tłuszczu....

Tdzieny dalej, w wielkiej hali maszyny 
przerabiają, czekoladę.

Czekolad3 to kakao, cukier, mleko i 
caasami „coś dla sm aku". wanilje, kawa, —  
Wszystko to ślicznie nazy wa się „kompozy­
cją” , mieszane jest dziesiątkiem miesza ie!, u- 
gniatane dziesiątkiem walców, dziesiątkiem  
wielkich warząchwi, poruszających sę automa 
tycznie w olbrzymich konszach, napełnionych 
czekoladą.

—  To mieszadło — objaśnia oprowadza, 
jący nas pan —  robi 3 tys. jbrotów na minu­
tę, robi one z czekolady idealnie jednolity 
ułyn. Prcszę w tej wannie „chodzi" desero 
wa, w tej mleczna czekolada.

Pracują maszyny,przedew zystkir-ip ma- 
szyijy: tego wymaga higjeua, a przedews/ysl- 
kicm — oszczędność Judzka praca, nawet tale 
tamo, jak  dziś. kosztuje drożt j. Mc oto pracu 
robotnie:

Czekoladę nalewa się automatycznie do 
blaszanych form. Każda tabliczka to oddziel 
na forma. Wyrzuca się je na stoŁ najdziwniej 
szy stół jaki udało mi się widzieć, stół, które­
go blat tańczy wciąż w rytmicznych podry­
gać n. podrzucając do góry blaszane foremki z 
czekoladą. W ten sposób czekolada ustaje się 
dobrze, wypełnia wszystkie załamania się i 
iinje f~rmy. Robotnice nau tym trzęsącym się 
stołem, wyglądają tutaj dziwnie nieruchomo 
Myślę o tam. że dużo zdrowych nerwów trze­
ba mieć na to, zeby tak przez osiem godzin 
stać nad temi czekoladkami podrzucanemu w 
najdziwaczniejszych, nodrycach.

Później jeszcze chł< dnia i czekolada goto 
wa jest do wyjęcia z formy. Cud-m.aszyiio za­
wija ceraz fotowe tabliczki w bibułkę, srebro 
i kolorowa etykietę z mądrą przezornością 
zakleja wierzchni papier i koniec, jedna część 
skończona.

Inny dział produkcji to czekoladsi dese­
rowe Tu niema szablonu, tu maszyna musiała 
zostać wyparta przez rece ludzkie, tu każda 
irobinki. czekolady przechodzi przez dziesiąl 
ki szykan.

Niezawodnie każdemu .smakuje ezekoLada 
ale czy mamy zazdrościć takim  np. robotai- 
( om, k tóre przecież aż oddychają czekolado- 
wem powietrze m ?

Chyba już koniec. Czekoladowo-cukierko- 
wj sens skończy3 się. Mój uprzejmy przewód 
mik zostaje w tym czekoladowym raj u. Ja od­
chodzi*.

Na śwrecie jest ciepło, trochę wiosennie 
nie czuję tego jednak, powietrze ma dla mnie 
smak czekolady wiatr pachnie jak ziarna 
^akaewe, a słońce lśn i jak wielka żółto-złota 
etykieta.

Lector.

F G SF A T Y N A  
F A L !E R A
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DA TWEMU DZIECKU 
S I L E  i Z D R O W I E

wA«3zkw»,. cwreowsKA aa

W SP$AW’E
Wileńskiego .Odrodzenia11
Ostatni artykuł p. red Mackiewicza p. t.

Legjon Młodych doorze, ale Odrodzenie też"
ix>budza mnie do kilku uw ag polemicznych. 
Na wstępie tych uwag chciałbym sprecyzować 
w jakim charakterze zabieram glos w tej dy­
skusji.

U. „Odrodzensu" wilenskiem pracuję ja­
ko kurator z ramienia senatu ałademickiego 
i jako senior. Jako kuratora obchodzi mnie 
jedynie to, czy młodzież zgrupowana w „Od­
rodzeniu" postępuje zgodnie z  przepisami i 
zwyczajami akadermekiemi. Z tego tytułu u- 
ważałbj m za niestosowne występować na la­
mach prasy. Równocześnie jednak, jako były 
członek „Odrodzenia" z czasów gdy ta orga­
nizacja w Krakowie pierwsze stawiała kroki, 
jestem jej seniorem. Jako taki nie mam prawa 
narzucać „Odrodzeniu" swoich poglądów po­
litycznych — coby zresztą stało też w sprze­
czności z moimi obowiązkami kuratora — marn 
,ednak prawo i obowiązek czuwać nad tem, 
aby stowarzyszenie to  z gruntu katolickiego 
nie schodziło. Pracuję też nad tem konsek­
wentnie i taka praca, zasadniczej moralnej 
postawy stowarzyszenia dotyczącą, w  mojem 
przekonaniu nie stoi w sprzeczności z obow iąz­
kami kuratora. Gdy w ięc dzisiaj p. red Mae- 
kiewicz ten katolicki charakter „Odrodzenia" 
Icwcstjouuje, mech mi wolno będzie. jako 
seniorowi tego Stowarzyszenia stanąć w jego 
obronie.

Zasadniczą tezą artykułu p. red. Mackie- 
w ii za jest, że dobrze się stało, że komunizm 
„L.egjonu Młodych" został w liście pasterskim 
Episkopatu Polski potępionym, ale że na po- 
dohnem stanowisku stoi też „Odrodzenie" wi­
leńskie i ono więc wmno być potępione. Trze­
ba tli przedewszystkiem sprecyzować, co 
zostało w  w ystąpieniach ,,'Legjonu Młodych" 
potępione a następnie zbadać, czy podobne 
wystąpienia pt ytrafiły się z strony „Odrodze­
nia". Pozw olę sobie zacytować zasadniczy pod 
tym względem ustęp listu pasterskiego;

Co gorsza stwierdzić musimy, że na sta­
nowisku k amunistycznem stanęło siowarzysze- 
nie pod nazwą „Legjonu Młodych". Mimo 
przeciwnych oświadczeń, odrzuca on chrześci­
jaństwo. Zwalcza Kośeioł. Miota oszczerstwa 
na Stolicę św. i na organizacje katolickie Żą­
da *ozdzialu i walki Państwa z Kościołem Od­
rzuca katolickie nonny etyczne, a godzi się na 
bolszewicką mtralność i na bolszewicka etykę 
społeczną. Propaguje wolną miłość i napiętno­
wane przez Kosciot pojęcie małżeństwa, 
Temi za iadarrt. są wypełnione publikacje, refe 
raty Legjonu Młodych.

Stwierdzam, że nigdy z podobnemu o- 
śuiadszeniami, czy też poglądami „Odrodze­
nie" wileńskie nie występowało i w tych wa­
runkach podciągnięcie „Odrodzenia pod jt-den 
strychulec z „Legionem Młodych" muszę uwa­
żać za bardzo dowolny trick polemiczny.

Jakież są więc ostatecznie te poglądy „Od­
rodzenia", ktćre tak przerażają p Mackiewi­
cza? Znajdziemy w nich przedewszystkiem 
głębokie, szczere, z zasadniczych podstaw ka­
tolicyzmu wypływające, poczucie istniejącej 
-wspóilczi-ijnie krzywdy sfKiłecznej. Jest w 
nich dalej przeświadczenie, że tego stanu po­
prawie -się nie da bez daleko idących reform 
społecznych jest uznanie, że kapitalizm jest 
„sprzeczny z encyklikami i etyką katolicką" i 
(.mogę tu zacytować dosłownie stówa ostatnie­
go listu pasterskiego.). Jest wreszcie — i tu 
dochodzinr clo punktu drażliwego —- stwier­
dzenie faktu, ż t z tym kapitalizmem zerwała 
dotąd tylko Rosja Sowiecka, i wypływające stąd 
tą  Rosją zainteresowanie. To stwierozerre 
jednak i to  zainteresowanie nie oznacza bynaj­
mniej sympatyzowania z oołszewizmem. Prze­
cie-nie," młodzież ta od bolszewizmu odwro 
ca się z równą odrazą, co od kapitalizmu i 
w. bolesnej, ciężkiej rozterce poszukuje cze­
goś trzeciego, że  tego „trzeciego" nie sprecy- 
zowala dotąd, z tego naprawdę zarzutów 
studentom robn nie można, skoro nad tym 
■samy m problemem męczą się dz. ś  najtęższe 
głowy w Lu ropie, w* obozie katolickim prze­
dewszystkiem. Wszystko to może się nie­
podobne p. Mackiewiczowi, jako politykowi, 
ale nie nta prawa twierdzić, ż,e to jest nieka­
tolickie.

Że przy takiem nastawieniu młodzicy* 
może się trafić jeden, łub drugi referat, czy 
artykuł, który idzie za daleko to<* są rzeczy 
aż nadto zrozumiałe. P red. Mackiewicz pannę Li 
chyba, co wszystko w t. zw dysKusjach aka­
demickich się mówi i pisze. O ile jestem zwo­
lennikiem surowości wobec m łodieży, gd; 
chodzi o metody, które w swoich walkach 
używa, o tyle uważam że w jej walkach ide­
owych zwracać uwagę należy na zasadnicze 
nastawienie danego kierunku ideowt-go. Nie 
można też od wystąpień publicystycznych 
młodzieży wy maga. tej ścisłości naukowej, 
lako się winno wymagać od n. p. jej prac sc- 
minary jnych.

Tak więc nie ma co wpadać w oburzenie z 
powodu używ ania' tej, czy kutej dj.ilektylci, 
lub terminologji, mogącej budzić- krytykę (n.p. 
podziału kultury na kapitalistyczną i proletar­
iacką). Pod tem. wszystkiemi względami 
„częstujące herbatką katolickie paniusie" wy­
kazują znacznie większa znajomość psycho­
logii młodzieży niż obaj pp. redaktorów ie 
„S.owa": pełen oburzenia p. Mackiewicz i zja­
dliwy mentor p. dr. Charkiewicz.

Na zakończenie jedna uwaga: p. red. Mac­
kiewicz pisze o manifeście, który się ukazał w 
czasopiśmie „Pax", w tym ton.ii, jak gdyby

^rzebieg antypolskiego wiecu 
studentów  w  Kow nie

BEZCZYNNOŚĆ POLICJI UŁATWIA POGROM POLSKICH INSTYTUCYJ
KULTURALNYCH

Król Albert I I Amerykanie
Zmarły tragicznie Król Belgów był jak 

wiadomo bar dzo wytwornym i niezwykle ro­
zumnym człowiekiem, który po wojnie zawsze 
dawał wyraz chęci pogodzeń, i i zbliżenia by łych 
wrogów. Dla wszystkich był zawsze jednako­
wo uprzejmy co szczególnie Amerykanów

_ ,   . wprav*iało w  zachwyt. Nazywa gt> „demokratą"
Z wiarogodnych zrodet dowiadujemy się witych ulic. Po wybiciu szyb studenci weszli cfl w ^tach Yankesa stanowiło nadzwyczajny 

następujących szczegółów o przebiegu wiecu do środka i kazali muzyce grac litewskie pie- „o^w ałe  
studentów uniwersytetu kowieńskiego, jaki od- śni patrjotyczne. jednocześnie demolowali u
byt się dnia 20 lutego: rządzenie lukiernŁ Panika publiczności na- Pewnego razu towarzyszył król osobiście

Dina 20 lutego o godz. 9-tej wieczorem pełniającej lokal, byia zrozumiała. kilku Amerykanom w przejeźtizie autem za
rozpoczął się w gmachu uniwersytetu wiec Następrńe tłum demonstrantów tidal się frontem. Swoim zwyczajem wdał się z nimi 
studentów, w  związku z aresztanr I -iwlnów na ul. Orzeszkowej Nr. 12, gdzie mieszczą się w swobodną rozmowę wyjaśniając im wszyst- 
w Wilensztzyźnie Zabrało się około 500 stu- pptekie instytucje kulhirab” . Po bezskuteez , ^  w ^ i e c ,  jeue z Amerykanów,
dentow. Wbrew dotychczasowym zwyczajom nych wysiłkach zmierzających do wvłama-  . . , . . .  . , . . n
prorektor ks. Czesnys, który zawsze b^wał nu r.ia drzwi frontowych, przystąpiono do nisz- nC ^  ! * L 7 ł’ mog po an, vrac
wiecach akademickich i pełnił funkcje kuratora czenia lokalu od zewnątrz. Studenci rzucali s" er :zhJ/-;nu* poklepał króla parokrotnie 
w wiecu nie wziął udziału. Około godz. U  płyty betonowe z chodników, kamienie, drągi 1T;oc,Vj P° ramieniu i zawołał: ,,Yon are alł
wieczorem studenci opuścili gmach uniwersy- drewniane i t. d. Następnie tiurrl udał się "ght Ging!" (Pan jest w porządku, królul).

m E  S T O L I C Y

S»9
tetu, wołając „Idziemy do „Stelli" (pot-,„a kaię- ped gmach gimnazjum poi kiego na ul. Le 
garnia), ,azi°my czytać poL-.kie książki". — śnej. Tu d Wiero kilku policjantów wezwało 
Przed wyjściem z uniwersytetu studenci roz- tłum do rozejścia się, co też demonstranci bez 
bili gablotkę z ogłoszeniami Związku Stu- protestu uczynili. Nikogo z. napastników jed- 
dentów ■ Poiaków uniwersytetu kowieńskiego, nak nie aresztowano i nie ustalono tożsamo 

Część uczęstników wiecu udała się do księ- ścs ani jednej osoby, biorącej udział w akcji 
gami „Stella". Spotkał ich właściciel księgarni, pogromowej.
który stał na progu. Zdetonowało to studentów Straty wynikłe wskutek de: nolowat-ia lo- 
ta*. że ograniczyli się jedynie do gradu wyz- kału kawiarni Perkowskiego oceniła policja 
wisk i wystrzału z rewolweru, co nazajutrz przy spisywaniu protokulu na sumę oholo 
stwierdziła policja. Podczas zbliżania się tłu- lO.OiłO litów. Zaznaczyć należy, że dyrekcja 
nm studentów do „Stelli", policja wcale nie Polskiego T-wa Drobnego Kredytu w Ko- 
interwenjowała. Następnie thim od księgami wnie na wiadomość o wiecu studentów już o g. 
udał się do cukierni polskiej Perkowskiego, 9-tej wiecz. zwród.a się oo policji z prośbą 
pełnej gości. Studenci zaczęli rzucać przez o ochronę lokali polskich instytut vj kultural- 
okro płyty cementowe, żelazne kosze od śmie- nych. Na podstawie doświadczenia można by- 
ci, kamienie z bruku i t. d. Oprócz szyb roz- to bowiem przewidywać, że wiec zakończy się 
bito stół marmurowy, uderzaniem jakiegoś że- pogromem polskich instytucyj. Policja przy- 
laznego przedmiotu Policja przyglądała się słała tylko jednego posterunkowego pod gmach 
demolowaniu cukierni bezczynnie, mimo, iż w Polskiego T-wa Drobnego Kredytu. Inne loka- 
pobliżu mieścił się policyjny posterunek, zas Ie polskie nie zostały pi zez policję zabez- 
cukiemia zajmowała lokal przy jednej z głó- moczone.

Reiolucja Zw;3£ku Polików Ziemi KoW eńskiej
3) naw chi ją rodaków swoich, a przede 
j***tkiem młodzież w Litwie do pi

Kowieńskiej, na którem uchwalono jednomy- wytrwałej i systematycznej i brony swych

EL.

Munakle amerykańskich dy­
plomatów

Z Waszyngtonu donoszą Senator Brit- 
ter przedłożył komisji senackiej projekt u- 
stawy, wedle którego wszyscy dyplomaci a.ae 
rykańscy pełniący służbę na placówkach za­
granicznych, mają być odwołani jeśli nie 
przestaną naśladować /Log ików, w sposobie 
wymowy i w stroju. Senator Britter idzie 
tak daleko, że przewiduje nawet wydalenie 
ze służby wymienionych.

W mowie uzasadniającej ten projekt za 
znaczył wnioskodawcą, że ku swemu najwięk­
szemu oburzeniu spotykał dyplomatów ame­
rykańskich, którzy nosili mcnokl, ubrani byli 
wyzywająco na wzór angielski i mówili po 
angielsku z wyraźną tendencją dc naślado­
wania rodowitych synów Albionu. Tacy dynio 
maci —  zakończył —  którzy nie wiedzą, ze 

„ , „ , . . . .  . najdumniejszym narodem na świecie jest na-
V dniu 2b b. m. wieczorem odbyło się 3* nawołują rodakow swmch, a przed. ród amerykański -  ine mogą pozostawać w

w Wilnie zebranie Związku Polakow Ziemi wszystl.iem młodzież w Litwie do poważnej, Mukbio Stanów Zjednoczon ch
Najważniejsze no i najciekawsze w 

ślnie następującą rezolucję: praw kulturalnych, gospodarczych, i poutycz- tem wszystkiem jest to, że senat przyjął to
Zebrani w dniu 26 lutego 1934 r. Poiacy nVch* dai3c w ten sposób dow-ód że elemenl przemówienie burziiwemi oklaskami. EL.

z Litwy - pochodzący i z nią ścisłemi więzami polski w  Litwie był, jest i będzie, i że z nim ---------——
przeszłości własnej złączeni, tu w Polsce w liczyć się należy;
Związku Polaków Ziemi Kowieńskiej w Wilnie 4 ) zwracając się do Rządu Najjaśniejszej 
zt/.eszeni, wobec ostatnich represyj antypol- Rzeczypospolitej Pohkiej z gorącą prośbą, Ciekawą statystykę filmową pr/uprowadził 
skich w Litwie jednogłośnie: aby raczył nie zaniedbać żadnych będących jeden 7. profesorów uniwersytetu w Pradze czc-

1) wyrażają swe głębokie oourzeme na w jeg0 posiadaniu środków celem udzielenia sklej:
kierownicze władze litewskie, które swą an- pomocy i ulżenia ciężkiej niedo-li Polaków* — Uczony poaaje, że w ciągu jednego tylko 
typeł-ka polityką wzniecają nienawiść do lit- cb>*wateii Republiki litewskiej oraz aby ze* r0ku dźwiękowe filmy zawierały następujące 
dności polskiej w Litwie, i rozpalają zarzewie chciał zastosować właściwe przeciwdziałanie, mot>w^  ^10 zabójstw i morderstw, KR zbrój- 
walif hratoh<Uc7v"h• « nych  kradzieży, 74 szantażów, 43 umyślnych

 ̂ mogące les Polaków w Litwie na należne im roHnalen M o^zn^tw fu? na wiol2 ) wyrażają swą cześć i uznanie dla tych   pon^raien, 14 oszustw, kradzieży na wiei-
rodaków w Litwie, którzy, połni samozapar­
cia i poświęcenia. niosą sztandar oświaty i ---------------  ---- 54  złodrieMkich nodkooów 110
kultury polskiej wśród szerokich warstw lud- ogólnopolska akcję zbiórki na rzecz oświaty pot- wymuszed ‘
ności polskiej w Litwie, i którzy w imię tej sk>ej w Litwie oraz zaprojekrować* urządzenie 
iuei cierpią prześladowania ze strony za- w V»i%vie w:ecu. 
ślepionego szowinizmu litewskiego;--------------------------------------------- ------------

Niessmcwita statystyka

z prawa i historji tory skierować.

Następnie na zebraniu uchwalono
ką skalę, 181 wypadków fałszywych zeznań 

wszcząć 1 krzywoprzysięstw, 160 zwykłych kradzieży,
włamań i 180 

Ponadto uczony obliczyL 192 wy­
padków cudzołóstwa żon i 213 mężczyzn.

Nieszczęśliwe pożycie małżeńskie na ek­
ranie objaśnione jest w 50 proc. złośliwością 
i niezgodnością charakterów, w 30 proc. ooec  
nością „trzeciego" partnera (tu orze ważnie oo- 
noszą winę mężczyźni), 10 proc. małżeństw 
jest nieszczęśliwych z przyczyn matcijalnych, 
a 10 proc. z powiatów bliżej nieokreślonych.

Filmy ubiegłego roku podają również 70 
wypadków złego traktowania dzieci w tem 45 
wypadków ciężkiego poranienia.

Wnioski profesora uniwersytetu praskie­
go są następujące: „Jednostka p  zedstawione
na ekranach, są w 70 proc. chore lub zboczone, 
co przemawia za tem, że ,,epoka w której ży­
jemy, stoi pod znakiem upadku intelektualnego, 

to byfa jakaś deklaracja ideowa „Odrodzenia w o wrogie? To jedno tylko tyle. Protesor ja- moratóego i fizycznego. Dla ainteresowania
Tak nie jest. Manifest ten iest artykułem re- worski przyznaje dalej sam, że termrnologja współczesnych stosuje się »rodki niew*vbredne
dakcyjnym, będącym takim samym maferjulem używana przez „odrodzeniowców" ich klasy * gruboskome
dyskusyjnym jak ka/dy inny artykuł. iikacja „naukowo socjalna", ich „djalektyka" Niezupełnie z godz im, się z szanownym

Iwo Jaw..i>Wi iest marKSOw sga a  zatem powiedzmy sobie profesorem, a byłoby ciekawe, gdyby ktoś
• * • że owe, o f i c j a ł  n i e  j e d n a k o w e  stano- przepiowadzif tego rodzaiu statystykę z. zakre

Pan Pi Oresor Jaworski jest pod bardzo wisko zajęte , wobec komunizmu i wobec kapita su teatru,
silnym wpływem studenckiego, wUenskiejyi Iteuiu przez wileńskie . Odrodzenie' me wytrzyinu Wilde — zdaje się — powiedział, że życk 
„Odrodzenia - co zresztą sam obszernie mo- je krytyk, zapożycza -się od a do zet swych naśladuje sztukę. EL,
tywuje. Zamieściliśmy te jego uwagi ale wywodów z dzieł klasyków komunizmu. Po -----------------------
nie mówią nam one nic innego, ani nie mogą, dobno „Odrodzeni**’ powołuje się na „Re-

CO DO SPORTU.
Nieszczęsny hokej. Niby to  u nas zbnu 

trw a S miesięcy, ludy o przyzwoitym klimacie 
nie rozi'óż.iia;ą nas od Eskimosów, a w ja te y r  
wistosci tak i sport, jak  hokej, ni,* może ru ­
szyć z miejsca, bo pogoda go usadza Jisw ki! 
ka ciruzyn w W arszawie, eh-i-iały oy grać z 
obconu — nie mogą, bo co *fTw adz(j drużynę 
—  odwilż i w Lalki deficyt murowany.

Przyjechała w .-obotę rejirezejitacja robot 
meza Lusti-ji. 10 stojmi ciepła, austrjacey  ho­
keiści g ra li przez, dwa dni w ping-jKinga!

Pól* nie będzie sztucznych lodowisk, pót\ 
bokej nie ruez.y najirz.ód. K otłowanie się wciąż, 
tye.h samych drużyn w kółko nie jtodnosi kia 
sy, złośliwa au ra uniemożliwia sprowadzenie 
gości.

G runt to  nokaut, (idaczą różni, ir  bok 
am atorski to szermierka pięści, to technik. ,, 
dystynkcja, zięczność —  nie brutalne, bc-zpar 
donowe łomotanie zawodowców.

B ajdy! Yajp^pnlnrniijpwyni bokserem sto 
liey je s t <lz,iś Ożarek. Niski, kiępy, silny jak 
tfu ehłojjisz.oii ma technikę więcej niż pirynii 
t.ywną, alo cios godi.j goryla, .lak się pr/.ysta 
wi, jak  wyrżnie — loży trup , sędzaa może li- 
ozyi: do dw ud/iestu. Publie.z,ność szaleje r aa 
chwytu. M istrzostwo W arszawy zdobył Oża­
rek trzem a nokautam i —  inni zdobyli piękna, 
cyzelowaną, przem yślaną walką, nie wz.riiszi 
li nikogo. W spaniały jiuueher, ka tapu lta  Oża 
rek rozczulił wszystkich. Oclądanoby :;o eo- 
dzień, a co za brawa, wiwaty po każdym o 
kaueio.

Publiczność chodząca na boks chce uc,z,e.i 
woj, szczeń i bójki zakończonej na.Tnac.-i 1 rią 
Klęską jednego y, iiezestriików. Zwę-cięstwa na 
punkty, bełkotanie, nmeiilojki sędziów, to na 
nie.

Co z Kusocińskim ? Niodobrz.e, niudobrzt 
Ora w bndża, jest wesół, towarzyski, ale w 
gruncie rzec./.y męczy się i martwi. Nie może 
trenować, sezon nadchodzi, a on dalej tkwi w 
bez/rzynnosei. K to nie spotka Kusocimskiiyo, 
P y ta :

— No jak  tani? Kiedy zaez.n.esz tren in g '’
Zwieszał głowę, zaciska zęby Każdy mimo 

woli jak  by szpilkę w etknął mu w ciało. Z mi 
Irza, rokord/,is‘y zejść na inwalidę —  sm utni 
los. Poisocniski iest zdrów, pełen energji, a 
kolano boli. Rok ten sani stan, żadnej popra­
wy, widocznej znoiany. Eskulapi wiisJeftsey nie 
okazali się sp ry tn ie jsi od warszawskic-h.

Czyżbi koniec kar je ry  ? Boi rię, drży na 
samą. npyśl o tem Kusociń.ski, jeszcze więct 
m artwili się fanatycy Sportu. Jedeny  nasz- a:, 
mięKlzynarodowjr i tak prędko klapa. To już 
pech.

Ku&ociiLsKi narzeka, że w izyjcy  pytajn 
go o zdrowiu, męczą go tem. Ba —  kiedy to 
napraw dę wszystkich in te rn u je , kiedy b.z- 
wiednio każdy myśli o tem widziye go i ;«a rui 
dzieję usłyszeć coś pomyślnego. Ale. i sezon 
bieżący spędzi on pewnie w bez,ez.vnnośe.i.

K a.ol.

Od Adminis tracj i
UPRZEDZAMY NASZYCH SZ. SZ. PRENUMERATORÓW, 2E Z DNIEM 
1 go MARCA 1934 R. WSTRZ^ MAMY WY SYf.KĘ PISMA WSZYSTKI.M, 
KlORZY DO TbGO TERMINU NIE UREGULUJĄ RACHUNKÓW NA- 

SZYCh, ROZESŁANYCH PO NOWYM ROKU

F i r m a

niestety, zmienić a n i  n a  j o t ę  naszego u- rum Novartim". „Umarł wyleczony"

Pożytek Tajnego Da *ktywa
Byłem przeciwnikiem vTajm*go T), l.-kty 

w a" . W idziałeru tv ni.ni niezdrową setisacyj- 
uo.śe. żeiwvanie na niskich insty aktach tłumu, 
rienioraliz.ująey wpływ ua mło.lzież, i tak  już 
w dzisiejszych czasach dostatecznie, he-ln , ze 
psutą. A k w tych dniach przejneałńin eały 
roczjiik togo poczytnego pisma, i icżeli nie 
zmieniłem jeszcze całkowici, zdania, to w każ 
dym razie konstatuję, że w wielu wypad­
kach „T ajny D etektyw ’ niozt być pożyte­
czny. Nie chcę naśladować Chestertona, obroń 
ey Literat u iy  brukowej i romansu krym inal­
nego ; nie mam lain iam  iść śladem b t. Baczy ii 
skiego, uzasadniającego w swej książce o po­
wieści krym inalnej historyczny rozwój tego 
gatunku  literack iego : — przegląd rocznika 
„Tajnego D etek tyw a" doprowadź.! mię do 
innych wniosków Przerzuciłem 52 numery. 
s32 strony  czyli kilkaset artykułów , parę ty 
eięcy artykulików i notatek, niezliczoną ilość 
zdjęć- i fotomontaży — innemi iłowy”  h is to r­
ię rozmaitych kradzieży, malwcrs.ieyj, fał­
szerstw, oszustw i tym podobnej suchej robo­
ty. jak  również mordów. zabój tw, napadów 
— roboty na mokro — dokonanych w BoUf-e 
w ciągu jednego roku.

Patrząc* na twarze tego hg-jonu zabójców,
morderców, gwałcicieli, samobójców, zloe/.y ń 
ców — krótko mówiąc, takich czy innych (trze 
stępc-ów, oglądając sceny krwawych tragedy j; 
czytając dz.ieje przestępców, miotanych nie­
wątpliwie straszliw-emi nan-ięt-nościann albo 
niepoczytalnych —  człowiek hum anitarny do­
znaje zapewne ttezuciu litości, boleje nad lun/

kij niedolą i głębokim Niiiadkicm n a tu r  ludz­
kiej, stw orzonej przecie do dobrego. Skąd tyle 
zla na świecie ? Dlaczego |x iiui życia, ofciem- 
nastol, tn ia służąca A nastazja Knrdaszówna 
ze Lwowa wic-za się naraz na lęezniku w luk 
asowej łazience d ra  Parncsa ? Dlatego, że dr. 

I’ai*ni*s. je j clilcbodawca, był łajdakiem .’ Dla 
e/.igo baptyści, m ający swój zbór przy ul. 
Ogrodowej w* W aiszawie, umieszczają nad 
swym ołtarzem  napis „My* l dom nasz slużyc 
będz.iemy P a n u " ,  a jednocześni! m ordują 
człowieka? Dlaczego 19-lotnia A leksandra 
Szpak ucieka ze w*.-i rodzinnej u trzynastym  
roku życia, karana jest wciąż za włóczęgostwo 
a wres-zcie dopuszcza się trzykrotnego dziecio­
bójstwu? Dlaczego stary Józef Klomen-sowski, 
nuignal z liibelszezy z.ny, ginie z ręki syna swe 
go M ariana ? Czy dlatego, że jego dziad był 
szaleńcem, kilkakrotnym  zabójcą i gwałcicie­
lem *? Czemu S tanisław  .Gruniak z, Łodzi, ma­
jąc Kochającą żonę, zapłonął grzeszną żądza 
do swej pasierbicy i usiłował zabić ją , a 
gdy mu się nie* udało, popełnił samobójstwo? 
Poco 15-Jf‘tiu  Zdzisław Owczarek zamordo­
wał w Krakowie staruszkę, a żona Szymo­
na Zubcla. robotnika, zabiła z głodu dziecko 
i siebi, doprow aelzając do obłędu i stimo- 
bói-lwii nieszczęśliwego męża?

Takich dram atów  z.najelujemy w „ f a j ­
nym Detektywie*"' baz liku. Trzeba je  zakwa­
lifikować do t. zw „cichych". Pomijam gło­
śne, roz.cgiane- w ciągu tegoż roku —  dram a­
ty* H ałasa, Gorgonowęi, Drożyńskiego, Bla- 
cliowstiego i wiele uu.ych.

Keisckił ma w  sprawie robot-
przedniego, a koasekwentnegó stanowiska! Pan niczej ntetylko dwie wielkie encykliki, ma
profesor Jaworski cytuje nam ustęp z Listu tatą literaturę przedmiotu. Jej studjowamo — Żarty na temat niedoskonałości sztuki le-
Paste, skiego i mowi „to tyczy się „Legjonu oto czemu byśmy mogli tylko przyklasnąc, karskiej we rrancii mają szczególne po-wodz-. 
Młexlych". Tak, odpowiemy, — ale myśmy cy- ale nikt z. pisarzy Kościoła irie przemawia ję- nie. Ostatnio opowiada się taki warjant: 
t o wa l i n i e  t e n  u s t ę p ,  a inny, który tyczył rykiem Pax*u, językiem marksizmu Dowiaduje- Pewien ogólnie szanowany ooywate) za-
się nietylko „Legjonu Młodych", który tyczył my się, że „Manifest" nie był „manhestem" a chorował w jednem z miast prowincjonalnych 
sie akademickich organizacyj komunizujących „artykułem zwykłym". Hm... Należymy do tych na grypę, Wypadek był poważny, a przywoła 
wogóle a dawał się zraplikować znakomicie prostych ludzi którzy manifest biorą za mani- ny lekarz przypisał choremu cały stos recept 
do wielu oardzo poczynań wileńskiego Odro fest, art>'kui za artykuł, słowa zaś każde tłu- Po dziesięciu dniach nastąpił kryzys, a po 
d/enia. inaczą wedle fch normalnie przyjętego brzmię- jego przezwyciężeniu uradowany eskulap 7

Pan profesor Jaworski cytuje ustęp z Li nia. Notaoene „manitest" był i niepodphany... radością zakomunikował zonie, że wszelkie nie- 
stu Pasterskiego ganiący kapitalizm. Dosko- Od młodzieży, która studjuje na uniwer- bezpieczeństwo minęło Tymczasem pacjent 
nale, — ale oroszę ten ustęp zestawić z tem sytecie wymagamy w rzeczy samej pewnego umarł sobie najspokojniej na drugi azień rano 
co w tym liście Księża Biskupi piszą o koniu* wykształcenia, pewnych skutków owych stud- Jednakże nawet to dementi natury nie wv- 
rtizmie, i proszę nam powiedzieć czy rzeczy- jów. To też nie zachwyca nas gdy taki niło prowadziło pogodnego eskulapa z równowaga
wiście Kościół ustami swych polskich Ksią- dz.imiec defirju'* kulturę jako .odcisk". Tu Podszedł spokojnie do wdowy i rzekł: ,,Pozo-
żat wyraża tu pogląd wileńskiego „Odrodzenia", chyba nikt nas nie posąd/.i o zbyt wysokie wy- staje pani Jedna pociecha, a mianowicie to, że 
że komunizm i kapitalizm są inu j e d n a k o -  magania. K. P. mąż pani umarł wyleczony". EL.

1 iwiw iimirmiiiwiiiTTniin iiiimi w n , m f v h  r-w i  o r r « i « «
sta ły  d/.ulł t. zw. „Zadati det-ektywnycli** W w razie jiolr/.oby, m izairodm  środki zapo-
z.ałoŻMiiu swem je st 011 podobny do kącików hisgawe/.o.
rozrywkowych, bridżowyeli ozy szachowych W rozwiązy waniu niektórych zadań [>o-
w* innych jiisniach. Rozwiązujemy krzyżów- n.ag-ał mi uczeń gim nazjalny, chłopiec kilku-
kę, gramy w bridża, rozgrywamy trudną par- nastoletni, ujawniając w ybilne w tym  k ien ta

J. PRUZAS
MiCkidtfSCZd 15
Vis a vis Hotelu Georges. 

Egz.  od 1890 r. 
p o l e c a  

wykwintne, 
piaktyczne,

gustowne

Prezenty Imieninowe
Kryształy. Perfumy,  

Nesesery etc
specja ln ie

uirsiitjui imM.I ( Ufie

f-z.ytająe ich d/.iejo w „Tajnym  D etekty­
wie1’ i odsuwając nabok uez.ucia hum anita r­
ne, aby nie zamąciły obiektywnego sądu; 
wstrzym ując się również od stud,jów* )>syeho- 
logiez.nyeh nad duszami zbrodniarzy — zwróć 
my uwagę na CO inuego. Na sam ą metodę tję  szachów 1 Okazuje się, że zadimio detekty- i,u zdolności. Jego pomysłowość, spryl, 
dokonywaniu zlnodni. na. zewm trzną u-, ei*- wne w istocie me różni się niczem od tam- zmysł kojarzenia faktów 1 rzeczy*, iuczwią- 
nerję i okoliczności. Okaże się, z pobieżna.- tych rozrywek — Pana Iksa znaleziono rano zanycli pozornie ze sobą —  z.aimj>0 1 1 0 wały 
go naw it zestawi, nia poszczególnych wyj*>ad- ua podłodze syą'ialni z Jirzistrzeloną głowę. mi. mu w \ ra/.ih-m s w ó j  jiodz.iw, odjiowie
ków, że zachodzą pod tym względem duże Drzwi zamknięte odwewnątrz na kiituz.. lift dział, żt to baidzo jnosto : je s t stałym  czytel-

hluczfi w zutrdiu nie było. Okno nieotw iera i.*ł.iem „Tajnego D etek tyw a", 
te . Samobójstwa) wy kluczone, albowiem nie- I tu ta j zrozumiałem, ze pismo 1 0  spełnia 
boszozyk jako człowiek bogaty i szczęśliwy swoją rolę, że w samej rzeczy sta je  rię czyn- 
v życiu rodzmnem, nie polrzihow ał schodzić i.-ki,*in wychowawczy 111 i dodatnim.. Ludzie. 
„ te ro  śwuita. Na biurku jmzostał strzęp  li- hn riam tarru  i wrażliwi znajdą w nieni m a­
s łu : .-...„jirzekazalani do Paryża.. J a n k a " .  K to te rja ł do przeżyć; posycholog, praw nik i so- 
i dlaczego zamordował pana Ik sa 1? Na pierw  ejolog kopalnię zagadnień ; każdy zaś my*,In­
szy rzut oka w ydaje się, żo zadanie jest nie- «ę człowiek wiele kształcących tematów Tvm

analogje, że sposoby i chwyty zbrod* arzy 
sąi mniej więcej podobne. Znaczy to, że nawet 
nie fachowiec ( jakim, pró*-ź przestęjicy, jest 
detektyw , policjant, -sędzia śleuezy, adw okat), 
dostrzeże, iż zbrodnie da się zaszeregować w 
pewne grujiy, pewne szablony. Jedne prze 
stępstw a są j)opełntani w dzień, m m  w no­
cy ; jedne w* sposób zuchwały z zastosowaniom 
terom , inne podstępnie i przem yślnie; jed- rozwiązalne. Po długiej chwih jałowego na- zaletom .T ajnego  D etektywa’ ‘ musimy prz, -
ne z przynętą, i wciągnięciem w zasnd/.kę, m-ysłu, chciałem już z.ajrzeć do następnego jusać jego jioczytność i wz.iętosć.
inne otwarcie 1 szcz ,. ze. /aehoH anie się numeru, przynoszącego rozwiązanie, gdy u- .  * *
zbrodniarza zależy- od rodzaju popołiuanoj dci-zyt mię drobny szczegół. Trzeba zre 
zbrodni; pobudki również; ślady, które po s / t a zaznaczyć, że zadania detekty wne są
sobie zostawia, wiążą się logicznie z gatun- ilustrowano, eo ułatw ia wielce zoi jentow anie
kiam jirzestępstw a, narzędziem zbrodni 1 o- 
kolicz.nośeiami, w jakich jej dokonano. Prze­
studiowawszy kilkadziesiąt zbrodni, można 
ułożyć z łatwością ieh tablicę schematyczną 
— coś niby układ  pierw iastków  Mendctejo- 
wiu, albo jakieś wzory* trygonometryczne. 
W edług tych tablic można rozwiązywać n a j­
zawilsze zgoht kombinacje zbrodni, tem bar­

ie ieh subtelnoś*” ach I rozwiązałem. 

Drugie i trzecie

Przedewszystkiem powinni czyta,■ . mj* 
Iicgo D etektyw a" 1 wizie, których zawód i o- 
bcwuązek postawił na straży  bezyuoczenstwa 
obywateli, ludzie, których zadaniem jest. w , 
-szukiwanie jirzestęjv-ów '! o policja. M każ-Ś jiraw dz.łein: zgadza się.

zadanie poszło sprawniej. Po kilkunastu  ćwi dej świetlicy policyjnej powinny lożeią na sto 
e7.enia.ol1 doszedłem do wniosku, żo mogę być le bieżące numery* togo p ism a; dozorcy wtę-
detektywem. Trudno zaprzeczyć, że jt-sl to zieuni muszą je mioć w swoich b ib ijo tekach ;
rozryw ka emocjonująca i kształcąca, rozwi Jcktura jego powinna by*ć nakazana, wszysc 
ja  liowioiu sjio.-t)-/,egawc/.ość, zmusza elo sku- ici-m oiganom  bezpii-czemstwa publicznego; w

dziej, że __  jak w*nLka 7. lek tu rc „Tajnego piania uwagi, w draża do szybkiego myślenia szkołach i ua kursach policyjnych powinno
D etek trw a" __  niewykrycie przestępc. zda i logicznego wnioskowania. Prócz lego się przerabiać odpowi(dnio z pisma tego ćwi-
rza się wyjątkowo: prędzej czy óźnie.i poli- zbogaca <loświadczetne, daje dmą zasób teo- c.z.eni-a.
cja odnajduje sprawcę. retycz.nych wiadomości, które można w ży

N a tej zasadzie schematyzm u prze.stęjKstw ciu zużytkow ać; nie noto oczywiście, by je  Zdaje mi się, że „Tajny D etektyw " jest
oparł niewątpliwie „Tajny D etektyw ’’ wój oprowadzać w praktykę, lecz mieć w nicią najbardziej ro/;>ov „zeohniony w Malojx>lsce.

rYGGDNIK ILUSTROWANY — N,
Kmiere Krom .  Bohatera Alberta ) jx 

nun. Becka w  .Moskwie, — oto główne narty 
polityczne. W. 4 urno zastanawia sie nad 
skością Con rada - K o rz e n io wsk-i ego. () mbytk 
architektury świeckiej w Wilnie nieszkudl 
artykuł daje M.chal Szymański. (Jeszcze je 
historyk sztuki w W-'nie!...)

I oto ciuinikierystyezuy objaw” uajwięk 
stosunkowo ilość przestępstw  poimłniana jeg
tej dzielnicy-, ab* tez wszyaiki,- jirzestępe. 
wykryto, w czasie rekordowym, .\aprzyk 
zbrodnia Maliszów, albo lwowskiego K iirt, 
k tóry  kaw ałki swej kochanki trzym ał w b 
0 0 . od papierosów Nie mogę pozbyć się p : 
świadczeniu, ze „Tajny D etektyw " odegra 
tem swoją rolę.

Rozpaczliwie* zaś p«d tym względem jn 
staw ia się sy tuacja w Wilnie.W' ciągu ostat 
go roku tylko trzy zbrodnio na większą sk« 
spalenie kobiety w Ponurach, usiłowa 
m ordu i grabieży na kasjerze urzędu sł 
bowego, zabójstwo przy ul. R„ .Lny. Są 
przestępstw a, podjaulające |>od eden z. 
wiecznych szablonów zbrodniczych) przeet 
stw a sohemalyaznie jiopcłinone. W y star,
jeśli chodzi o zbrodnię panarsłJb wsponu 
Landru. I żadne z nich nie zostało doty 
czas wj kryte. )Ve I.wowie ('zy K rako 
załatw tonoby się z nn-ini momentalnie.
)\ 'lnie naezej w W ilnie „K lub „bwzeńcó 
„ujawmia s ię "  dopń ro wów czas, gdy je, 
4 luisiz.częśliwyeh .je-go o fia r Jav,j biega z 
ozom do rod; i,-ów, że je s t sekretnie eh, 
Rodz.ice, zam iast policji, prowadzą śiedzt 
Bolicjt. zbiera owoce* przy*padku A przee.i 
takich klubacii, nawet mięazyuarodow-ych, 
razy  pisał „Tf.jny D etektyw " •

(ostem najmocniej przekonany, żt- o 
ry 7,h(H-z.( ńeów by-) czytelrdkarm „Taju 
D etektyw a" Nie mogę jednak tego tw ien  
o wileńsku , joolici:.



SŁOWO 3

CZY ISTOTNIE HARKlETAftiCA POEZJI POLSKIEJ °lm.ryi  stypendialny

W YW IAD Z P. KAZIMIER \  IŁtAKOWICZÓWNĄ

W arszaw a —  w  lutym „,A jednak należy pan
Nie potrzebuję ani koncesji, ani p*>- i Związku Z aw odow ego Literatów" 

jy, ar.i j t życzki, ani daru z łaski, ani „Nie należę bynajmniej, bo figur 
Lskawton i a od wyroku sądownego, ani a nic nic robić nic chciałabym , a na

Wacława Szaniawskiego
Z imo.jalywy Z w itk u  Rolników ■/. wyż- 

szem wyksztułtFemom w Wilnio <eIiT:i uczcze- 
»i»A je d n a k  n a le ż y  p a jli trO r en C lu b u  nia, p aa iio f i ś.p. W ac ła w a  Szan iaw sk iego  o

" " ' 'S r *  v -i— ™  tw iw am y listę o fia r na fundusz stypendialny
ować tlla. niezamożni eh .dm-hac/y studium rolni-
czyn cz<£'0.

/.wiązek Rolników z Wyższem Wykształ­
ceniem w W linie zamiast wieńca 2f) zL

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie zamiast 
nekrologu 25 zł.

Ludwik Alaę.uinwi.cz 25 zł.
•hunesz .Jagmin 15 zł.

sad
ułaskaw
chrztu nic w ogóle nic chcę", rzekłem ny uaział zupełnie brak mi czasu, 
wchodząc do Gabinetu Sekretarza O sobis „A jedak tłomaczy pani WalleiKsteina 
;ego p. Ministra Spraw W ojskow ych w Schillera"...
pewiien niedaw ny mokry i ctiepły łutowy „Nie tłumacze W allensteina. Przetło- 
poranetk. Panina Kazimiera Iłłakow iczów - macayłam dw ie „w ojskow e sceny, które
na zm oczyła  mnie nieufnym wzrokiem z minie pociągnęły sw oją aktualnością i
ooza okopów zoudowanych z wielkich za na tem koniec. Zw ym yślał innie za to
tonów korespondencji. Było tego  na oko Kuirjer Poznański i nazwał „markietanką
z dobrych piąedziemąt kilo w  ko,pertach, poezji polskiej" zarzucając żc „w ojsko-
bez kopert, posegregow anych, gotow ych wieję". Z tutejszymi memi kolegami za-
do oodpisu i t p. stanawnaliśmy się  czy należy to uważać

Jes»t pan jak zaw sze równie niaspo- za zniewagę. D oszliśm y do przekonania, gwjust! hr. Ty.sz.kiew n-z wrygłosił pro*n«rie-
dziany jak niezawodny", odpow iedziała ze pow iedzenie komuś, że „wojskowicje" nic o /.naczeniu zaw artych paktów  o aioagre.
nieżyczliw ie, „jeśli panu mic nie potrze- me można uznać za obrazę. Niech w ięc P °s ją  sowiecką i
ba, to poco pan tak dużo mówi i czemu będzie, że jestem •naitfkietaii.ką i już.

Niema o czem mówię."
„Dobrze. Nie mówmy. Ale za to niech 

mi pani powie kiedy pani znalazła czas, 
żeby napisać te setki małych w ierszyków  
. opow iadań dla dzieci, któremi pani nie­
dawno obdarzyła szereg dzienników' t 
tygodników'?"

„Te, które się ukazały w  W iadom oś­
ciach Literackich, Polsce Zbrojnej, Kurje- 
rze Parannym, Tygodniku lllustrowanym

Naczelnik W y a z ie iu  Roln ic twa 1 Reform Rolnych w Urzędzie  W o j e w ó d z k im  Wileńskim,  
K u w i le r  Krzyża Oficerskiego  Orderu „ O crodzer ia  P o l s k i11

P o  kró tk ich  c ierp ien iach  zm arł  dn ia  26 lu te g o  1934 r. w wieku 51 lat,
E k s p o n a c ja  zw ło k  z dr mu za łeby  p rzv  ulicy  P e r ło w e j  Nr. 4 — 2 dc k o9cio ła  św. Jak óba  

o d b ąd zie  s ą dnia 27 lu te g o  1934 r. o g o d z .  17 min. 3 0 .J
N a b o ż e ń s tw o  ża łobne  rozpoczn ie  się wi tym że  kośc ie le  dnia 28 b. m . o godz .  9 m, 30 rano . 
E kupor tac ja  zwłok z kośc io ła  i p og rzeb  na c r r e n t a i i u  R ossa  w W dnie  n as tąp i  tegoż  dn. c g  16,

to

Zeuranie Koła BBW R w Land- 
wa rowie

Dnia 2fi b.m. odbyło się w Landwarowio 
zebranie Koła BI>YS 11, na któreią pinzos Eu-

Nioiucami, oraz, o 
zmianie konstytucji. Następnie maronom po­
wiatowy p. Wasilewski wygłosił re fe ra t go- 
spodaiezo-rolnniczy, który hani/.o zaintereso­
wał zebranych rolników

Wzrost zainteresowania 
na notwie

ROZWOJEM STOSUNKÓW GOSPODAR­
CZYCH Z POLSKĄ

Newooowstała l/.ba Polsko-Bałtyckn obrała 
sobie za cel zbliżenie gospodarcze między Pol-

O p o w y ż sz e m  zaw iadam iają WOJEWCOA

s ' . ■ '

FV ’ ‘ \<dS " ■'

L ”  •- ■ . m m m m m  m m  \ m m m m  i

i M yśli t o o d t o j ?  K a ^ a n ,  je blizko
rok ternu. Zapadaiam w tedy parę razy wajyC'; s;ę <jaje wzrost zainteresowania sprawą 
ciężko na zdrowiu; obczytywałam  s ię  dla nawiązania bliższydi stosunków gospodarczych 
wypoczynku literaturą dziecięcą, czytań- z Polską. .
kami d la  sz k ó ł elementarnych Były tani o to  ostatnio w lokalu Łotewskiego T-wa Pożegnanie Prezesa Zuchowicza 
z niewielu wyjątkami rzeczy  artystycznie E k o n o m ic z n y  p.»<*es lipamslóego związlal fi -

1 :

Wacław Szaniawski
Naczelnik Wydzia łu  R j ln ic twa  i R*form Rolnych Urzędu W o j e w ó d z k i e g o  W i le ń s k ie g o  

b y ł y  Komisarz  I Łrganizafor W ■eń*k:£j l&by Rolniczej
zm aił  nag łe  w Wilnie dnia 26 lu tego  r. b.

Ó b o le sn e j  te j  s trac ie  d la  ra e jsco w eg o  rolnictwa zaw iadam ia
W ILEŃSKA I2BA ROLNICZA

zawdzięczam  pana
ta k  o k ro p n e , żt postanow ili ani w ziąw szy brykantów p. K. Losman wygłosił odczyt o 

< s ie  d o  ręki p ro g ra m  Miniotonstwa O św ia ty  f nioźlrwośdach Lipawy. Zdaniem f

W  dniu 24 b. m. żegnau ustępującego Prezesa 
Dyrekcji Poczt i i eiegraiuw nu. /.uchowtcza 
w saiacn bwieuicy Pocztowej, pracownicy po-

neczne.
W linieniu Pocztowego Przysposooienia Woj­

skowego oraz Związków i O rganeacyj przemo- 
szyć przez wykorzystanie tranzytu towarów wu mjr. h. Koziowsiu, puuicresiając wyoitne 
państw sąsiednich. M. in, należałoby dążyć eto zasługi, jakie Prezes Zucnowicz powzyr dra 
kierowania importu towarów do województwa po&niesieftia sprawuosci poczty na terenie o-

u g m s k o  c k s e
W i?lka 24.

dą-
odwiedam y, jak sie do ręki program M inicterstwa O światy, * '"«znww>uuui P"- _y _____   j  ......

m iew a i co  pan w ogóle tutaj robi i '  napisać oo., lepszego Przed ^ l e ™  u
kto p*.U13. w puścił. jednak: t-ej ca łe j pia  y  jako czy  , \ Stosunków politycznych, możnaby polep

Z wrodzawą g ła d k o śc ią  i taktem parni stanowiłam  ją pokazać, żeby posłyszeć o 
uątem ton szereg wnikiiiwych zapytań po- tem zdanna ludzi fachowych, 
ttk i i przystąpiłem odrazu do rzeczy, „I jaki rezultat?"

.Dlaczego pani odm ówiła należenia „P. Swiimarski w Kurjerze Puznau- wileńskiego przez L-pawę, Zemgale i Turmor.t. 
do Akaicernji? Całe W ilno ma o to pre- .kim nazwał to literaturą dla małycn kia-- 
te.nsje do s\vojej laureatki. T o niepodobne tynów , a p. Słonimski w  W iadom ościach  
do pani żeby' się uchylać od odpow iedział Literackich nie mógł zrozumieć, d laczego  
itej pracy na p laców ce atakowanej ze tego rodzaju rzeczy drukują w pismach 
\vszysrtkich stron." dla dorosłycn. Trudno, żaden sejm dzie-

„Jak się c ieszę, że innie raz jeszcze cięcy nie decyduje o literaturze dla dzie- 
Ktoś o to pyta. Po raz wielokrotny mani ci. 1 nie „szczeniak’" jak mówi p. Słomin 
'oosobność pow tórzyć że nie „odm ow i- ski, ale właśnie dorośli muszą i powinnii 

łam" w ejścia-,do Akademji, Przedstaw i- się  m ęczyć nad tem, żeby literatura dla 
łam .tylko kom itetowi konstytuującemu, dzieci była dobra, mądra i ładna. Nie 
że jestem  tak zajęta, iż mogłabym ty lico tw ierdzę, że moja nią jest, ale czekam z 
figurować na liście członków, na pracę utęsknieniem na inne jeszcze g łosy  poza  
zaś nće miałabym ani chwili czasu. P ozo- opmjaniii pp. Słonim skiego i Swinarskie- 
Ntawiłam do uznania komitetu, czy w obec go. N ajw yższy czas, żeby się pióra znane 
tego podtrzym ywać będzie moją kandy- i inamiennre, znacznie od m ego lepsze, 
daturę, czy też ją coirne. Komitet ją cof- w zięły do czytamek dziecięcych. Skądże 
nął, a ja to przyjęłam z w dzięcznością, maj? się w ziąć Polacy lubiący i popiera- 
Przytoczę panu na dowód ostatnie zdanie jacy literaturę jeśli jad różnych okropnoś 
m ego listu; „Zostaw iając tedy W Panom ci szczepi się dzieciom zaraz po alfabecie, 
decyzję ostateczną, co do przedstaw ienia Sztuka przez w ielkie S musi zejść do te- 
tuniie —  w obec pow yżej w puszczonej są g o  padołu, to jest jej prauadziwe pow oła-  
iuacji iub nie na członka Akademji, łączę nie. 1 w idocznie tak to zrozumiały redak-
wyrarzy głębokiej czci etc etc" widzi w ięc cje wyr enlionych przezemńie pism jeśli ■ rua .ow e ™  i ™  P
pan, że o  odm oc.ie należenia z mojej stro um ieściły tę Bogu ducha winną sztukę sto P,al'> <ł«l»zy b i U > r.robotn>oh. b pnrwincii naczelnicy większr-ch urze
ny m owy być nie może". sow aną na swoich św ietnych stromni— A tunjjposob lieałrn rm»ouukow zah-udmo- pOCZtowyoh_

„D laczego pani tego listu me opubli- cach 
ic w a la  w prasie? Byłob} to t>ołoz>ło „Czy nie napisze pani sztuki teatralnej, 
kres różnym pogłoskom  i domysłom" Epickość pani ostatniego tomu „Ballady  

„Posłałam  list w yjaśniający prawdę Bohaterskie" zdaje się (wskazywać, że wi 
lo , .KraicowskŁegO Kurjera". Listu nu go s  nad panią cień desek scenicznych", 

do Akademji nie uważałam  za w łaściw e „Panie, cóż za okropny styl' Ale iest
_KKiawać do w iadom ości publicznej!, bo w  tern coś.... Owszem ,

Dzisiaj i cc dz enm e

X I I  8ELK*l

SZOPKA
A K A D E M I C K A

W ejście  od  50 gr do 2.50 zł. 
P o czą tek  o godz  20.15. W niedziele 
i święta 2 p ized s to  wie- ia g  18 i 20,

kręgu Dyrekcji oraz <iia organizacji Fo-. ito- 
wego K  W’. W serdeczny cii sio wach aano 
nauto vvyraz powa^eebnemu zaJowi, z  jakim 
żegna go ogoł pracowników pocztowych, 
wśród których, w ciągu swego czeteroiet- 
niego popytu w Wiłme zjednał sobie powsze- 
cliną lympatję i uznanie. Na pamiątkę pobytu 
w Wilnie wręczono Prezesowi Żuchow.czowi 
regjonalną pamiątkę w postaci albumu toło- 
graiji W dna i okolic.

Po przemówieniu mjr. Kozłowskiego że­
gnały Prezesa Zuchowicza bogatym progra
mem wokalno -  muzycznym, znane na terenie
Wilna chór)r i ork. poczt, rozwojem których
ustępujący Prezes zawsze żywo interesował 
się i popierał

W’ odpowiedzi Prezes żuchowicz wygło­
sił dłuższe przemówienie podkreślając znaczenie 
idei Przysposobienia Wojskowego dla akcji 
obronnej Państwa i wychowania obywatelskie- 

MiEJłSKA go. Żegnając wszystkich serdecznie wystą-
—  Zamrożone wpływy miejskie. Dodatki pił z apelem do dalszej owocnei pracy pocz-

komunahie do nodatków państwowych nie są  łowców dla Państwa.
juk się okazuje wczas wpłacane do kas miej- Wieczorem w salach restauracji Geor-
skieh co ujaninie wjiływa na prace samorzą.- ge'a, żegnali Prezesa Żuchowicza oraz od-
du. W sprawie tej ma być podjęta interw en- chodzących z r im na równorzędne stanów i-
cm u jirczc.sa toby Skarbowej. ska w Lublinie pp. Babickiego, Tecdorowieza

— iteboty oueiskic O statnio m agto m t * Ju rcy n slo eg o , urzędnicy Dyrekcji, Zwupkl
_ ...... 4 ..I _ ..c -iaa u. __i.W i, i Stoiwarzykzema Pocztowe oraz nc; nie przy-

ędów

nych przy jjracach miejskich w_\ nosi 400 osób.
—  Optaty za szyldy. Wywieszki, poprze­

czne dla celów reklum or ech zostały opodat­
kowane wt wysokości 50 zł. od s/.tukL W  po­
równaniu z rokicin ubiegłym, opłaty za wy 
wieszki zastały znac.znie |xxlwyż.szono.

Dnia 28 lutego 1934 r. zma-’

t

(Dacła&i iHfnicKSSi
KOMISARZ EZ/_D0VT5 GIEŁTY ZBOŻOWtoTOWAROWEJ 

I LNIARSK IE. W  W ILNIE  
W _. p. Zmaiłym Giełda straciła oWiatłego doradcę i opiekuna o v/iel 
Idem doświadczeniu życiowem i wiedzy, je-

Odtzedł szlacnetny o nieskiteinej duszy człowiek!
Cześć jego pamięci!
PEEZES, RADA, PRACOWNICY I MAKLERZY PRZY5IRGLI 

GIEŁDY ZB0Ż0W 0-T0W A R 0W EJ I I.NIA RSKIEJ W WILNIE

i
i

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanej żony

& lo .

Z SURKONTÓW ALirłY ŻELEŹNIAK
dbędzie się za spokój Jej duszy nabożeństwo ałobne w koście’e Sw<, Jana 

we środę 28 hnego 1»34 r. o godz. 10 rano, na Które zap raw  ją przyració 
i znajomych pogrążeni w smutku

__________  MĄŻ, BRACIA I RODZINA

Ste.it z d r s w l z  K s. Met^cpoSity
SPOŁECZNA tYULNO, W'czoraj rano J. 1 ks. Metro- ry nawet nocuje w k:kutie, 

pohta był wizy towany przez. p. pro:. Micbej Wczoraj do kliniki św Józela z y ła w lo  
— Oazczędnoc»i w  UbezpiewŁaii" Spoiec^ dę, który uznał stan chorego za całkiem za- się dużo osób z niepokojem doj vta.jąe o stan 

nej. Ubezpieczalnia Sport .na w Wilnie sto dawalniający. W porównaniu do niedzieli, zdrowm Arcypażiorza, ’\\szysev  otrzrniali 
— Sądów mieszkaniowych nie będzie ^ r a j łS ź sc y n T  ciade ° S )  '^Mapiła aobra popratra i io  tak widoczi a, us),aK«jająee wiado rości,

gd ybym  m iała W z ro s t [>rOCesó\v kom -om ianycłi « e k s -  idące Oszczędności tak w wwdatkach rzeczo- ż.t prof. Michejda nieomie.s/.kał to podkreślić. Pouadto z prowincji i z innych mi&s, a
sądaiłam, że to raczej zrobić może o Je ciwuletani urlop, to bym przez rok w ypo- misyjnych spow odow ał przeciążenie Są- wycii jak i administracyjni ch 
iizaa za stosow ne sama Akademja. PosM - częła, a w drugim napisała dalszy ciąg dów te mi sprawami. Przeprowadzone zostaną redukcje
wa moja w tej całej sprawie byia tak „Rodziny" Sztuka ta w oła o  następną, w W  konsekwencji na rozstrzygnięcie
prosta j-ak i powvxiy niem ożności n ależe- 'której okazałoby się, jakie będą dorasta- tej kategorjt sjrorów trzeba nieraz czekać
ńa do tej dostojnej instytucji. Jeśli kto jące dzieci Hansa i p. Lekcickiej. Byłam nawet pół roku, co  w  rezultacie nara-
ife ma czasu, to jak może brac na siob. j dv. a razy na „Rodzihiie" jestem  mą zafas ża strony na znaczne straty.
.ik*Ja>hvtiek zołniwiązania! To jest jeciy- cynowana. Prowadzę na ulicy rozm owy W związku z tem, w łaściciele nie in ­

ny p«-.W)d warty wym ienienia, gdy  istot- imagfjnacyjne pom iędzy jej osobam i na chom ości czynili starania o utworzeni”
nie zachodzi, i poco szukać •akichkol- tvszelkie. różne tem aty." -specjalnych sądów  m ieszkaniowych. O-
w k *  .nnych, gdy ten starczy za w szyst- „G otówbym  ;«ę z pąrrlą zgodzić gdy- be cnie nadeszła odpow iedź w ładz sądo- średmei* w Wilnie aawuwhunla swych c/.łon-
kte. Przypomina to słynną ajiekdotę o bur 5y... ale toby nas zaprow adziło za dale- wych, że ze w zględów  oszczędnościo- ków, iż wo środę, dnia, 28-11 b.r., ,xlb<-dzic sie
mistrzu, który itłomaczył się  przed królem ko. Zostawiam  panią. Zobaczymy się  w wych nie sposób takich sądów  zorgani- w ki. l  ej gimmmjmn im, T. Czackiego, ul.

•Franciszkiem I-yrn dlaczego przy przyję- W ilnie niedługo. Na W ilno pani zaw sze zowpe. WiwuLskirgo 13, lekcja próbna p. H. Dbie-
jru g o  nie oodano przepisow ych sakw: ar.  znajdzię czas, prawda?" — Przygotowania do „Kaciuka" P r/y - ziawrkkłjj na tem at ćwiczeń w mówieniu i pi-
"ato.ch- „Siire", zaczął, „po pierw sze No i znalazła istotnie. 1 bardzo jej &«*owanm do tiudj-ey.inego kiei-maszu w dnia slinlu;

cowników lecz w  jakich rozmiarach jeszcze 
rwwiadomo

SZKOLNA
—• Powrót Kuratora, kurator Okręgu Szkol­

nego p. K^izimierz SzeJągowski po jednodnio­
wej nieobecności w  Wilnie powTocił i objął 
urzędowanie.

—  Koło Polonistów Nauczycieli Szkół

W izytacja wieczorna stw ierdziła jodynie nL ,n- 2  Łomży z miejsca poprzedniej djeci 
Pra‘ nieznaczne podni,-si«nie się tismjJcralury. Po.! 7 ij C- nudsytarft* są liczne zapyi-anio o zdro

wie ks. M etropouti
* * .

i i  Cist rej Brani ie od wczoraj odprawia 
nc jest codzioiirue o gouzinie 8  rano nabożeń 
utwo na intencję Łs. A rcybiskupa.

kiczni wierni zanoszą modły c szybki po 
wrót .lego do zdrowia

* * *
■Sprawam arohidjecezji ,xa cza.-, L hojob. 

kliniki ma jedynie to. kanclerz Sawicki, któ- to . M etrooolitj k ieruje to  kanciarz Su wiek

czart, gdy w ciągu dnia term om etr esk,a ry ­
wal 56,8 , 36,9 —  wieczorem na- trąć la z yż- 
ka cio 27,4. Dzień dzisiejszy jeśli rh  .i o 
s tan  i horego, bodzie dee\ dujący.

’ J.L', A rcypustcrz z uwagi na ciężką ope 
rae . jaką przeszedł, jest bardzo osłabieni 
; a dalszym ciągu nikogo nic przyjuiuic.

P o s t . ,  p  d o  ł o ż a  r - h o r e g o ,  j k i z u  p a s m u * - h a n

me mieliśmy prochu...."
„Dosyć", rzekł król, „Ga suffif!"

Wił no ijcst, było będzie) rade.
W ilnianin.

K  R  O  H  S K  A

św. Kiu.imierza. .już się roz-jioczęły, Do W ilna Lekcja rozpocznie się punktualnie o go-
jwzybęli. liczni przekupnie, którzy po wyzna - dzinio 12 mim 2:>.  ̂Równocześnie nadmienia 
czaii sobie miejsca na rynku Luki.sk,m. Inni członkiem Koła może być każdy nau-
jirzekuj>nie usunęli te  znaki i ustaw ili swoje e/yciel jęzi Ka polskiego szkół średnich w 
tak, że we/.oraj w n ik b -  na tom tle liczne, za- M linie.
targi. AKADEMICKA

Na rynek ściągają iui woz\ t  towaram i, — Zebranie dyskusyjne. W e czwarteI dn.

Wymiary psdćitku l&k«.lŁwige
zostaną zrewidowane

WILNO, jak się dowiadujemy, p. pre stosowanie >ch do norm, przewidzianych 
zes Ratyński po zapoznaniu się i rra.e- w  swoim czasie przez magistrat, 
rjałami, które były podstawą do wymia- W ten sprosóo, wymierzone przez u- 
ru podatku lokalowego na rok bieżący, rzędy skarbowe zbył wysokie staw ki po-

KOSCIELNA
—1 Śluby w Wielkim Poście, Kościół od­

stąpił bardzo znacznie od dawnych rygorów 
postnych w nowym kodeksie,

WTOKEK
£>-* 27

Jcl rai
jatro

RdTjni

V. »C30J MW:

ZichóJ nłsńctt £■ 5.09

Odroczenie mschenizscji piekssń

KOMUNIKAT STACJI M t.TK O m nA t 
GICZNE] U SB  W

Z dnia 26 lutego 1934 r.
< lśnienie średnn 760 
Tem peratura średnia +3 
Tem peratura n a jk y ż sm  + 3  
Temijicratura najn iższa 0 
( V p a d : —
W iatr: jKiłudniowo zachodni.

Tendencja barom, lekki sjsadek ;x>tori 
-wzrost

Rwjigi pochmurno.
p r o g d o z a .

Wzrost zachmu'renia aż dc czadów,

pochoilząee /. dalszych okolic. j marca o godz. 19 w lokalu organizacji zarządził jakne iściśleisze nadanie skfa- datku lo k a lo w e g o  na r. 34  zostań^ z re -
— Roboty drogowe. Prace nad rozszerzę- (Uniwersytecka 6 / 8  m. 8 ). Kol. Janusz Te- danych w tej sprawie odwołań i pr/.y- wtdowane i odpowiednio zredukowane,

niein siec drogowej rozpoczną się dopiero w !>cjor Dybcwski wygłosi odczyt p. t. Podstawy
kwietniu po uzyskanie orzez urząd wojewodz- ku]n,n  ‘ Iurod ; (} os c k  nile widżian 
ki odpowiednich kredytów z. runaus,: a Pracy.

— N aw igacja na W ilji. Spław na Wil.ji Z EB R A N I*. I O D C Z Y T '’
roz.jiocv.nie sio dopiero w kwietniu, lecz już o n i ł . i w  l  u o c / , 1  i i .

_ - , ... a idzie jeszcze oliernie ezynione sa odpowiadnie pi zygoto- —  215-ta Środa L iteracka odbędzie się WILNO. W jdane zostało zapowiedziane cłileba odbywać -ię winna przy zasterowaniu
rtyvkt' >^ e~SnH-1, k's knpi djecezjalni; „-.u liu ; aawiftra.ią się runowy. S ta tk i zaczną ju tro , 28 lutego, o godz. 8.30 we ozorom. Te zarządzenie w sprawie wypieku wyrobow mącz- #fabiotek.

H’/  0  j/?  ■ ielk.ie£° udzielać kmsowm’ dopiero w maju. mat podamy w nnmerzo .jutrzejszym. W ślep nych i obiegu mąki. handel uomekrażny pieczywem iest za
kich ńie n " la ' ^ 7 malzen S K A R B O W A . dla członków w))i’ow-adzon\ eh gości, Dla zachowania niezbędnej higjeny, wypiek kazany.

Kanon 1108 nowego kodeks k —  Wzmożenie egzekucji. Zaległości po- —  Myśl Mocarstwowa Z. M. P. W e czwar- pieczywa musi być wykonywany w pomiesz- Piekarnie mogą mieścić się w sute'renach o
nicznego powiada że ńatżeństwo ^mede "bto <iHfko'V(‘ 7 r - nk- x W 1**!' »?fh podatków, któ tek dnia 1 marca o godz. 2 0  w lokalu orga- czeniach wyjątkowo czystych i dopuszczone do ile już tam istnieją wyłącznie jednak w wypadku 
zawarte w fcażdym czasie uroczyste i ko bto- l)ldluu Sil  okresach kwartalny ch, będą w nizacji (Uniwersytecka 6 / 8  m. 8 ) odbędzie się tego mogą być osoby całkiem zdrowe. Jeżeli .agłębienię nie wynosi więcej niż poi
gosławienie zabronione jes od pierwszej nie- uuircu ściągane przez sekwestratorów  .skarbu odczyt mg. Janusza Teodora Dybowskiego. Piekarnia nie może sie łączyć bezposred- metra poniżej poziomu lerenu. 
dziel, adwentu do pierwszego dnia Hożego Na- vb\  ni(‘ w lu taoh> 7 -•« kilk:l kw artałów  L ?ecnosc członkow konieczna Goście mile ni0 7 mteszkaitieni( j3k rńwnież służyć za no- Zarządzicie w sprawie przymusu mecliani- 
rodzenia włącznie i od środy popielcowei do (eoinijmniej za dwa). Należy liezyc się że wdziani.
oierwszego święta Wielkiejnocy włącznie, dmwodnjo to wziuoż,enie egzekucji w mieście, — Zarząd K oła W ileńskiego Z.O.E po- 
Mogą jednak rządcy diecezji i w tym czasie —  Podatek gruntowy. Repartycja podatku daje do wiadomości sw yd i członków, iż we 
pozwalać na uroczyste błogosławienie, z zacho- gruntowego w powiatach na rok 1934 została wtorek dn ia 27 lutego r.b. o godz. 18-tej w 
waniem przepisów liturgicznych, należy tylko ukończona W terminie do dnia 19 marca piat- lokalu Związkowym odbędzie się odczyt kol. 
upomnieć zawierających małżeństwo, aby strze. nicy mogą składać odwołania do Izby Skat- p0 a :l krokowskiego S tefana p.t. „O sainorzą 
gli się zbyt wielkiej wystawności. hi wi i, za pośrednictwem właściwych urzędów, p.,;,! yosp9 dfi.r07.y-m 111 lYiJna*’.

S tatut 124 synodu warszawskiego do tych W O JSK O W A  G piątek dnia 2 m arca r.b. od godz. 1 8

nności 1 pompy za w/ grę na organach, — Rocznik 1 9 X2 . —  Pierwszy tu rnus 1912 do 20-lej — ..ćwiczenia praktyczne z obrony 
v\ y chóralne oue, ozdabianie koś- rocznika wcielony został w listopadzie r. ub. s ta łe j“  — m jr. Kasztelowiez.

cleg. z-acji władze auministracji ogólnej mogą od^o-
Sklepy sprzedające pieczywo niemogą mie- czyć do 37 roku. Zarządzenie powyższe 0Ł0 - 

scić się w suterenach, zaś sprzedaż uliczna wiązuje od dnia 25 b. m.

lisia wa świnniewieza. z powodu wyjazdu pri 
Zegenta zó -, a i odwołany.

w wigilie niedziel i świat uroczystych . ... 
P0*^" dni postnych.

wszy od potnocnego zachodu i ochłodzenie: — Władza arehidjecezjalua jxvleca duchowień- 
nriejscami mglisto Umiarkowane wiatry z kie- Mwti, ażeby pouczyło wiernych z ambon, że
runkow zachodnich, potem północno - zachód- an' w '■•■gil'i: św. Józefa, ani w sam dzień (19

mercaj niema specjalnych przywilejów i dri 
te ogólnemu rygorowi pod wzgledem błogo-

------------------- stawienia małżeństw i wyprawiania hucznych
zabaw podlegają.

DYŻ RY APTEK. Dzis dyżurują apt Kościói odstąpiwszy od pierwotnych

a - f)Swl t  , Obwinie rozjrocznie się wciidcnu połowy tur
Ażeby ęas uczty \veselne nad miarę prze- „usu drugiego. Kc.s/ta imborowyrh, którzy 

ciągające, me przeszka tsały itrnyrn w speł- jiodczas pobom  otrzym ali kategorię „A bę- 
mamu obowiązków religijn' 1 więc wyslu- ,Ui,, wcielona w kwietniu. Wcielenie wszyst
chaniu mszy św na dragi dzień, zachowania kiełi uzniuiycdi za zdolnych nustąpi przed roz 
•rostu, tenże sta tu t zaiwania bez. pozwolenia po<y.ę»i«u nowego poboru rocznika 1913. Po- 
biskupa djecezjalnego błogosław ienia małżeństw borowi, którzy nie otrzym a ią, vn zwań, zali

—  Z Polskiego Towarzystwa Chemicznt 
goo. W* środę 28 lutego o godz, 19 w and..-

cz.eni belą do kategorii nadliczbowych.
OSOBISTA

— Dyrektor Kolei ittó. K. Falkowski wy­
jechał w sprawach służbowych do \t arszawy 
na ryirę dni. Kienije dyrekcją w zastępstwie 
wicedyrektor inż. Stefan Mazurowski.

P O C Z T O W A
Rentowmu poczty. Podczas przeprawa

ry- dzonej inspekcji okręgu wutenskiego stwicr„/o- najwcześruejszym terminie przy robotach in- bot jak to miało miejsce w roku ubiegłym, 
wicza (Ostrobramska 4 ) , Sapożnikowa (Zawal- od wypomnieniu, że WielW Post ma swoją gto wtcI.  ̂ d“ f  w c a l e ^ z y ś k u ^ " - ^ c y j n y c h  przez zw. komunalne, wojewódz Roboty należy -ozpocząc na,nóżniei
ki: Augustowskiego (Mickiewicza 10), Rodo- gorćrw co do zachowania postów, nie odstępuje no
wicza (Ostrobramska 4 ) , Sapożnikowa (Zawa! ad przypomnienia, że Wielki Post ma swoją głę- wycl nie d a*  wcale zysku, -  względ- oprącow^ d n i m l “ k m ^ i l ‘ * • ' « . '  R « *  - ^ . W ź n a ś c i  morwow
na 41), Jurkowskiego (Wileńska 8) oraz 6ofc} symbolikę w dziele Odkupienia, rozw ,- nie daje go w rozmiarach hardzo nikłych, a to 0 P izyspieszene prac naa opracowa omem 1 kwietnia. Okólnik wyżej przytcczo ^  , _____•

zdolności utlenianiu się hemoglobiny krwi 
różnych zwierząt w świetle równania HitPjć'. 
WTtęp wolny. Goście milo widziani.

— Zebranie oficerów w stanie spoczyr 
ku. W dniu 27 lutego r.b w lokalu przy nlicy 
Miekiewie/.a Nr. 22 ml. 2 odhędz.ie się doiw z

referat p l (l nv B’ulue Zebranie członków Związku frfiw
rów w Stani* spoczynku Kzeczyą>osj>ohtęi 
Polskiej Koła Wileńskiego w pici-Wszern te 
minie o godz mie In i dnigim terminie o go 
d/.inie 18.36

—  Wileńskie Towarzystwo Lekarskie p* 
wiadmnia, iż 7 Posiedzenie Naukowe T-wa

WILNO. Urząd wojewódzki otrzyma’ czającenii bezrobocie. odbędzie się w dn. 28 II. bni. o godz 20-ej
przed dwoma dniami okólnik ministerstwa Z uwag, na doidosł„sc tej kwesji woje- ” '°Lalu własnym, -przy uh Zamkowej 24, z
spray wewnętrznych w sprawie robót wiosen- wództwo położy specjalny nacisk na termi nasrepuiącym porządkiem dz..ennym: 1) Do 
nych. nowe : dokładn* wykonywanie prac przy go- ą^owsk — Po ar chorego po as unię

Celem zatrudnienia bezrobotnych w jak towawczvch. w celu uiiiknięcia opóźnienia ro- nowotworu krtani. 2) Prof. dr. ,nusz
..........................  kiowicz —  Sprawa obcliodu 100-1,-miej rooz-

naipozmej z n**3r -4t°nu Jedrzeja feniadtoikiego. 3) I^rot.

—  Z Kluba Prawników. Kasia Gosjroda- torjum  chcir’ z.uem In s ti tu tu  Irzcja śniu- 
rzy K lubu PraimiKÓw komunikuje, żew.apo- deckiego (Nowogródzka 221 j>. mgr. Kaz.i-
wiedziany v.n w torek 27 bm. ociczyt prof. Sta- mierz, Dowgiolewi, /. uyglo

ZRtrudm snfe bezreb&tnyrh
ROZPOCZNIE SIĘ Z DNIEM 1 KWIETNIA  

Urząd wojewódzki otrzyma’ czająceini bezrobocie.

w szj^kie na peryferiach za wyjątkiem Rost- 7anki Męki Chrystusa i osobistego uświęcenia i wobec meodp>ow,edniej organizacji pracy.
Irowstófc^o przy •' 1 ,abvarvjskiei oczyszczenia przez sakrament pokuty, którego W wiąJcu z tem wydano szereg instrukcyj

prryjęae i) m czasie każdego chrześcija- zmierzających do podniesienia rentowności po
nma katolika obowiązuje czty w okręgu wileńskim.

westycyjnych przez zw. komunalne, wojewódz 
ipieszerie pra 

technicznych 1mem planów technicznych i finansowych ny upowedma WTeszcie wojewodę do wykorzy ff°; ■Erof. dr. K Peloz.ar —  M rażenia ■/. 
tych rcl ót. stania wszelkich rozporządzalnych środków Miedz 'narodowego Zjaadu Przociwrakawego

Plan rekrutacji robotników i pracowni- prowadzących do poprawy stanu zatr idnie- Mudiyeie. 
kóv winien być uzgodniony z  organami zwal- ni*. (Dalszy G ag kroniki na stronie 4-tej)
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Mecz hokejowy PoJska-Hitmcy

Wa nd zwycięstwo drużyny polski&j 5:0
KATOWICE. PAT Dziś w  Katowicach na po./ałi Polakom poJ każdym względem. Dru- 

sztuceib/in torze lodowym rozegrany został żyna poi: ka grała bez zarzutu przewyższała 
iweac hokejowy pomiędzy nłeoficjalnetni di u- Niemców przedewszystkiem w szybkości. Vv 
zynami państw m i Polski i Niemiec. Dru- drużynie polskiej przedewszystkiem wyróżni- 
,y m  jLsnueu a wystąpiła pod nazwą reprezen ła się krakowska s ruPa napadu: Nowak, Ko­
lacji Niemiec północnych. Aczkolwiek mecz w walsi.i, Wołkowski i Sokołowski 
flŁ.ałniej d w ili przeniesiony z Kryntcy do Pierwsza tercja upływa bez- wyniku bram-
Katowic J nie byl dostatecznie rei. lamowany —> kcwego. W drugiej tercji Polacy ujmują ini 
zgraaddzil ponad 5 tys. widzów. cjatywę i zdobywają 3 bramki, jedną przez

Sam mecz obfitował w wicie ciekawych Nowaka, dwie przez Sokołowskiego. V 3 
momentów, gra była żywa, przeprowadzona twej i dwie nowe bramk* dla Polaków zdo- 
w wybiciem tempie i siała na wysokim pozio- bywa Kowalski : Krói. Ogólny wynik meczu 
nłie. Niemcy, chociaż w ich składzie graio 4 5:0 na korzyść d:użyny polskiej w tercjach: 0:0 
ZBwodiżków reprezentacji Niemiec, która bra- 3:0, 2:0.
ła ■dział w mistrzostwach świata w Mediolanie Zwycięstwo ootekGj drużyny publiczność 
a oadtr zasileni zostali Kanadyjczykiem Da- przyjęcia z wielkim entuzjazmem. Sędziowali p. 
widowi m, nie okazali sie tak groźnym prze- p. Kulej i Bischoff. 
cłwaSdesn, jak się naogół spodziewano. Ustę-

Mistrzostwo Wiins w P*ng~P$Rgu
U sobotę i niedzielę t. j. w dniach 24 i Ostateczny wynik przedstawia się następu-

25 lutego o god. 16.30 w sali WOZ U ycho- jąco:
wania Fizycznego, odbyły się rozgrywki ping- Mistrzem na rok 103-e został W eksier
nongowe o mistrzostwo m Wilna, zarazem eii- bezkonkurency jny w Wilnie, wygrywając wszy- 
minacyjre do zawodćw o mistrzostwo Polski w stkie walki.
Krakowie 3 i 4 marca. Należy wspomnieć, iż zdobył on ten ty tul

Zawodnicy zostali zgłoszeni tylko z trzech trzeci rok z  rzędu, 
klubów ŹTGS „Makabi". ŻAKS (16) i AZS Drugie miejsce zajął Mmkowicz. trze-
( 4% cie Micheison (W . K.).

Międzynarodowe zawody autsmabilome 
w Zakopanem

Na dużym siad jonie w Zakopanem odby‘y żeń toru, 7.200 mtr. zwyciężył: w pierwszej
się doroczne wielkie zimowe wyścigi torowe sa- grupie Yladśmir Fermatiek (Czechosł.) na Aero 
mocbodów i motocykli Zawody wywołały oł w czasie 7:58,4 przeciętnie 50,438 przed 
breymie zainteresowanie, Przygodzic™ na Ftftde w czasie 8; 18,4 w dra

W grupie motocykli zwyciężył Bathett — Siei g™pie wygrał Judasz - Jcrjewkz na \u -  
(Ała^J Kk-6 Motocykl.), na Rudge w czasie stn - Daimlerz w  czasie 7:13,4 przecięta.e 
0:51, cek. Trasa składała się z 10 okrążeń o- 62.29* przed Wetnschenłuem OAustrja) na 
kofeł 12 kim P-zeciętna szybkosc 76,004 kkn. A astro Daimlerze w czasie .:  15, przeciętnie 
na gocztnę. Drugie miejsce zajął Gębala (K. 62.068.
K. Al.) na Nortonic w czasie 9.54,6 przeciętna W kategorji wozów wyścigowych 10 okrą-
s^ybkosć 75,706. żen rora, 12 kim. triummfował Stanisław Holuj

W grupie wozów turystycznych, cztery o- (K- K. A.) n  Bugattim w czasie 10:16 t prze 
kri żenią toru, 4.800 mtr. pierwsze miejsce za ciętnie 12.980, przed Ripperem (K. K. A.) na 
jat Yfadimii Fermanek i Czech; Słowacja) na Bugattim w czasie 10:53,6 przeciętnie 68,849. 
M ro w  czasie 5:09, przeciętna szybkość W meczu rewanżowym Fermanek przegrał
58,252. 2) Adolf Fhwter (PotskI Touring Klub) ? F inderem o 20 sek.
na Lancia w czasie 5:12, przeciętnie 57,692, Na zakończenie zawodów odbyiy się
3) p. Antonina Zaczniska (K. K. A.) na Lan skjóringi za samocnodarni. Wygrał Ripper z 
cia w* czasie 5:47,8 przeciętnie 51,753. ’ . narciarzem Ochotnickim, przebył on okrąże-

W kategorji wozow sportowych 6 okrą nie w czasie 1:39

MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE
W  Krakowie odbyły się trzy towarzyskie 

weuze piekarskie.
Wisła pokonała A -klasowy W awei 3:1 — 

(0:0). Wisła wystąpiła po raz pierwszy od 
dłuższego czasu z Koźminem w  bramce, — 
Punkty zdobyli Łyko, Reyman i Opłutowicz.

Cracoria sprowadziła ze Śląska Klub Pow­
stańców z Wodzisławia, zwyciężając go bez 
trudu 3:0 (5:0). Bramki zdobyli Malczyk (2) i 
kubiński.

Podgórze spotkało się z. Grzegórzeckim 
bijąc go 4:0 (2:0).

Bramki zdobyli Gamaj (2), Sciborowski i 
K isina.

PRZY ORZ W IACK ZAMKNIĘTYCH
Na sztucznem lodowisku w Katowicach 

rozegrany zo.-tat przy drzwiach zamkniętych 
(bez udziału publiczności) mecz finałowy o 
mistrzostwo śląska pomiędzy śląskim klubem 
hokejowym a T. E. V. Cieszyn. Zupełnie nie­
spodziewanie zwyciężyła drużyna cieszyńska w 
stosunku 2:0, zdobywając tytuł mistrza klą­
ska. Obie bramki padły w pierwszej fazie 
gry ze strzału Kleina.

Vv • P .ę o A i i iż!<Ai>ż.ii-iO«-.
—  U padł z w yaęczenia. Koło kościoła 

św. Kazim ierza upadł głodny od 4 dni 32 let­
ni Ignacy Zaleski i Raduńska 82).

Po udzieleniu pomocy, przewieziono go 
do domu.

_  Podrzutek. Liwszyc Berta (Kopanica 8) 
doprowadziła do II komisarjatu m. Wilna dziec­
ko w w ieku około 3 lat, przy którem była kart­
ka z napisem w języku żydowskim: ,,Nazywa 
się Szotom" Dziecku przesiano do przytułku 
T OZ..

—  Okradzenie. Ze .--kładu Bynkiewieza 
Bronisława, jiiry  ul. Podgórnej 7, z.łodzie.je 
zabrali słoninę, szmalec, kiełbasy, łącznej war 
tośei 384 zł.

(Jaczewski Yvład; ław (Jerozolim ska Ić ) 
k tóry  skradł pierścionek w art. 50 zł. Zaki 
wieżowi Bolesławowi (Połoeka 1), został za 
trzym any. Pierścionek z.wrócono zlakiew ie/.o- 
wi.

— DZIECKO FOD WOZEM. N a ul. No­
wogrodzkiej w padia pod wóz ciężarowy i do­
znała obrażeń głowy, S-lołnia Małk< Blik 
(Nowogródzka 125). Poszwankowaną odwie­
ziono w stanie ciężkim do szpitala św. Jakóba.

O

V I

W*

D«4ś Epokowy fibr

CZŁOGJPT 
Q Z u TWARZACH
.,Sobowtor". Reżysera Rys/ard WALLACE.

W rotach głównych:
ROLAND COLMAN I ELiSSA LAN DI

Najnowsze arcydzieło filmowe! Koncert gry ak­
torskiej. Seanse od gods. 4-tej.

s
immi 1
U J Jon KIEPURA

OGRODNIK
urządza i zakłada 
ac w« sady i ogro­
dy handlowe i o- 
zdobnp. Sadv i o- 
grody owoco we, 
ochrania od szkod­
ników, czyści i do-

Osoba
Inteligentna,. ia s u  — 
uprzejmie prouł 1 )•- 
kąbądi pracę, będąc w 
ciężkich »aiłakach. — 
Nijchętniej przygnie 
pracę d r  d e a a  lab 
fachowe nó lęguowrnte 
ch rrgo, Ła<kawe ofer­
ty cl. Zydnwaka 1C, 
dcm Ocbrrny kobiet 

0

w swej najnowszej kreacji y, d  JS®1 Ć !H U S 3  "y
V/ersja francuska. Polskie piosenki Marcela H. licz. Muz>ka Bronisław Kaper sienią Kalwaryjska

nrowadza do stanu 
dochodowego Udzie do p. kierownicaM.
la wskazówek i po-----------------------------
rad fachowy cb. Zgło P 0 P | £ R j | | O i

Seanse: 4, 6, 8 i 10,15 12 w. 33 L .0 .P  P
MIESIĄC SZLAGIERÓW 

DZIŚ NIEZWYKŁA PREMJERA. 
Najgenjtlnie.sza 
artystka świata

(Z filinn 
,i\r)»na‘ ) 

jakoR i M M P r z t a Z B I E M K l H U
P H I] [Katarzyna W lelka

Seanse shmJ.taalnie: 4,

W  roli Cara Piotra III — Dorę. FAFłBANKS jr. 
NAJvVIĘKSZA REWELACJA w nadprogramie:

GROTESK.1) W KOLORACH NATURALNYCH 
p. t. „Św. Mikoła;“ oraz najn, Tyg. „Foxa“
6, 8, i 10.20. Bilety honor, i bezpt. bezwzględ. nieważne do odwołania

DZIŚ
MIESIĄC SZLAGIERÓW

Piękna, wzruszająca, porywajaca głębią gry aktorek,

S Y L W i A  £ f D N E Y
w najlepszej jej kreacji, w rewelacyj nem j a '  B I *  JŁ  ^  
arcydziele f.'imowrem reżys. KING VIDORA j

NAJWIĘKSZA REWELACJA w nadprogramie 
1) Groteska w  kolorach naturalnych oraz 

2) Miki hoduje kanarki, 3) najn. tygodi.. ,,Foxa‘ 
Seanse punktualnie. 4,15, 6,15, 8,15 1JJ.2

M ł o d a  o s o b a
poszukuje posady 
do dziecka. Poważ­
ne świadectw* i re­
ferencje. Legjonowa 
67. Stanisława Kli­
maszewska o

O f i a r y „ L U X “

< D alszy ciąg K rom ki ±,*leńskUiJ

RÓŻNE
— Pomoc siewna dotkniętym  klęską nie- 

uroc.iajn Powiaty dotknięte klę. ką nieuro- 
iteijw. o trzym ają dofttateoaną jionioc, która 
zapriru i im zasiew, oraz piv.etrwanio lata. 
Oilpcwiednie ziarno zostało jnź wysłane do 
ro/.dawr ietwa.

Pomoc uzyska prze.s/.io 20 tys. rod/m.

zakradła się nieścisłość. Przy wymienianiu o- 
sób obecnych przy otwarciu puszki powini.o 
być: 8) Słonicz Słoński Jan, członek Zarządu 
Myśli Mocarstwowej, 9) Krynicki Ali - Bey - 
Wojewoda Corpusu Grumraklia WiLnensis.

Redakcja Tygodnia Akademickiego V  Wilnie.
Związek Sjiołdziebn Mleczarskich . Jajczar-

Z1 15U zamiast wieńca na giób ś. p. 
W acława Szaniawskiego, Naczelnika W /działu 
Rolnictwa i W eterynarii Wileńskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, składają n; rzecz Wileńskiego 
W ojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego jxh 
mney ludności dotkniętej klęską nieurodzaju.

Związek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych 
Okręg W ileński.

Centralna Kasa Sjtóiek Rolniczych Oddział

D i śl P o tężn y  tdm , Który z d o b y ł  w t ryumf a l nym p o ch o d z ie  
ws z ys t k i e  ekrany świata

P A D  P I Ł p r  F U G A
JE S T  T U  największy z dotychczas wyprod. f Im szpiegowski 
W R O S JI był sługą Cara równocześnie w Niemczech służył 
Kajzerowi — : — Nad program : Komrdia w 2. n aktar-h

Powołujcie sią 

n a  o g ł o s z e n i a  

w nasTsm 

p i ś m i e

S ł u ż ą c ą
do wszystkiego M m  
k ajr postny M* łwf« 
dectw* — Adr K allc* 
Trocki 13 m. RJ-* C

L o k a j
pasznku e posady słu- 
rą^ego lub wolnego, 
trirźe złuljsć ta c i t  
1000, Iw isdectw i b a i-  
dzo dobre. — Oferty: 
La bita, hotel Włktorji 
mijąrek J n tk ó w .  g

TEATR 1 MUZYKA
— TEATR MIEJSKI POHULANKA, —

Dzisiejsza premiera ,,U mety . Dziś we wto- 
—  Zwalczanie tyfusu. A kcja iTkarśóia rtlf 27. b- m/  ,° &°dz. 8-ej wiecz. — premjera

na terenach, dotkniętych cpidem ją ty fu su  trzec'2] częsa tiylcgji K H, r istworow-
jirzynoei już wjTiiki. Lpidem ja została praw ie skiego ,,U mety . W ostatn-ej tej części autor

skich Oddział w  W linie.
Centrala SpiYdzieln: Rolniczo 

wvch w Wilnie.
H a n d lo -

| f
we wszystkich apteksch 9 B

ikłideih aptecznyrh znauege rjff
i odk* »d odcisków

P r o w ,  A .  P  A  K

Bsczsość!

RacSJo W i l e ń s k ie
WTOREK, DNIA 27 LUTEGO 1934 R.

—7.00- -b.00: C«a». gim nastyka, muzyka, 
d/.iennik jior., muzyka, chwilka gosnod. dom. 
11.40: 1'rzegiąd prasy. 1) 50: U twory Saxasa- 
tego (p ły ty ). 1U57 : O .as. 12.05 Moxa.il — 
.Symfonia o-dur ijdytj-) 12.3 0 : Komun, me­
teor. ] 2.S łf  Nowo , płyty muzyki tanocznęj.

Wiad. o (>Es)X)rcie. 15.30: Giidda rohi. 15,40' 
lYoneert 16.25: Skr/.ynka P.lv.(). : „M a­
ła skrzyneczka1' —  listy  dzieci omówi Ciocia

.aiłkorańcie opanowana, wobec całkowitej izola rozwiązuje >sy Franciszka S.zjwały, na 
<-ji ehorych. Kolumny dezynfekcyjne p racu ją  rym ciąży zbrodnia rodziców ujęt: w silne ak-
w daJszyi. iągu. Szczepionki przceiwty tu.so- centy ...Niespodznnki i „Przeprowadzki . 
we m ają również szerokie zastosowanie. _  Uwaga! Administracja Teatru na Po-

— O zapewnieriie młynom m aterja łu  prze hulance podaje do wiacfomości że „ dniem 28 
miałowego. W związku z. nieurodzajem zbóż, lutego br. up>ywa termin ważności segityniacyj 
ia ii dotknął województwa wileńskie i nowo- zniżkowych 25 proc — wy danych z począt-
.ródskie w roku 1932 —  33, miejscowe piły- kiem sezonu. Od dnia 1-go marca Admini- D»wió«r- pob 1Ó.-10 I r ^ r a m  <l/iemiy.
uy amttszwne byh ’ już  w krótce p>o zbiorach stracja wydaje nowe legitymacje zniżkowe 15.15: 1 opu lanka Lo^jonu M iod\ch. * .« 
do sprowadzaniu /.boża z. innych województw. 25 proc z ważnością do końca sezonu.
Obeon.e uosz.ło do tęgo, że cz^>ść z.boża z wo- TEA TR MUZYCZNY LUTNIA"  *
j«wód*.iwa białostockiego, które uoriouFnir — .Dzidzi" po cenach zniżonych. Dziś
wsiada corocznie pewne nadwyżki, i o tu l a  me]od.> jrua operetka Stolza „Dzidzi". Dla u- H ala. 16.55: „Inne czasy... inm  ludzie..1 —  

wywieziona poza obięh liem. Północno-M scho przystępnienia tego widowiska szerszej publi- repo itaż  totomontażowy. i <,20: Rocital skrzym 
ich, sku tku  ni czego m łynarstw o wvmaenio- C7noę t j ceny miejsc zostałv zniżone, przy cowy 17,50: P rogran ' na środę i rozm. 18.00

„Jak  p racu ją  nasze mięśnie11 — odczyt 18.20 
skrzynka, muzyczna. 19.35: „M agnetyśei wi- 

W czwartek naibliższy ujrzymy raz jeszcze niscy i ich wrogowie, w XIX w.1 —  feljeton 
kładów Przem.-Zbożowcch spraw ą skoneon- świetną operetkę Kolio „M arjetia" w obsadz.e 18.50: rhw iik„  wiolonczel (p ły ty). U.OO: 
irow ania zakupów zboż z terenów wojewódz premjerowej. Ceny miejsc propagandowe od odczyt litewski 19.15: Codz. odcinek r'0 "- 
twa białos ockiego i  zm agazynowania go 25 groszy. 19.25: F eljeton aktualny. 19.40: Spo-1 19.43:
w YY ji ie  ci leni zapewnienia niłynnrstwu na, — „Pilango". Najbliższą jiTemjerą Teatru W il. Korami. .Sjx>n. 19,41 : Dzuennik wieoz. ^ _____   ̂ _
WileówjCzryźnLe i Nowogiódczyźaio równo- muzycznego „Lutnia" będzie wspaniały u- 20.00: „Myśli w ybrane11. 20.02: O jjcretka t rym ł t in ic .  Z glołicnU  4’. 1) móip (d " tlo w i '’t) ,  
i M T -g o  dopływu -naterjahi przernitiiowcgo. tw ór rrruzyczny węgiersKiego kompozytora ,,N itouchc1 ‘ — Ilcrcć, kw*idr. litera, d.e. oja- ' *
\d e n s ła  Izba Rokuc^a ustosunkowała się Józefa Koia „Pilango" (Niebieski M otyl"), retki. 22,30: „W ilno jsoclzienine1.1 —  audycja

yyyfTTyrr  n o m ł m ł ł i ł ł f t T ł W — W if"  (tg

Z*ui* dacie egł«- 
**euie do »Um Uu«j- 
łćowycb wileńsklrłi

S s s r a w i K E l e
rytów  t  betw aipienił  przekonacie nią, i ł

•głoszeni* do SŁOWA om <!• 
^9xystklcb jflisra T M m  1 bardzo 
K r y y o u n l a  j u s t  z a ła t iw f ć
n  ^otrcdelctwem  :

S .
G ć ir b a r s K a  1, 

t e ł .  >2.

Ł o d  t i i - n . n
tapicer dci orator eole- 
ca u* mcóuiejsze t j p -  
< z a n y  t ( 2 - i , o f  t „  y.

i. m sjintfiż
na własny rachunek 
za gotówkę: pasty 
qo oDuwia, zaprawy 
do podłóg, płynu

f teń kiODotre, Tsmz‘ do  metali —  oddk
no frównia ped facho- jedna z większych
wem kierownictwem o, t  „ „ .n  n f*  . a.
współwłaśkUlel* firmy ryk. ( ty. M. 
B r .  Olbałó Łod:I Jakubowicz, War­

nych województw zostało pozbawione sorow 
ca a najbliższego rynku  zakupu. Izba P  II. 
w Wilnie oodejmuje obecnie s ta ran ia  
w kierunki zuintei- -sowiuiui Państwowych Za

ważności zniżek indywidualnych.
-  „Marjetta ' po cenach propuganaow ych- 
czwnrtek najbliższy ujrzymy rax jeszcze

O k a z v |n i e  ł t / l u n  6 d li*ł,'!lt
ipized. )e sią i powoda * J* li%W badowla- 
v.yjaditi całkowite urzą nych w zdrowe), sn- 
dieote ra eszkłoi* w che) miejscowości <io 
b* dzo dobrym stanie sprr.ed*Dla. — Witaj,
> Jędać można cały Tatr.arska I rog śena- 
dzień ni Dąbrowskirgo torskie| łiłcriracy) n- 
10 n . 3. 0 d z e  , i C h r z » ł e l | t " s k l
. .   _________ ___ B a n k  s p ó  dr «lc: y  —

K U P I E  ZA M K O W A  18 0
niedrogo maszyną do — ~ , ~
p sao * używana w do- r o lW T r

.pecjjlaość; pianina i 
fortepiany, a także ed- 
świeżenie wszelkich
mebli we wszystkich 
Kolorach, — Wykonanie 
sol dne i ounktualne — 

Firma W ładysław  
Szczept-ńskl ul. Nie 
mteckc 2. 6

zsawa, Sienna 28

P O K Ó J
z nlekrępUi w t,śd tm  i  
używalno*, lą: łazteLwt,

przychylnie do te j akcji i 
je  jmpart-ie.

zadek larowab, swo

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  L U T N I A '

I I

D  Z  i Ś

D Z I C Z

Ceny znizone
I

l<

W czwartek 1 III 34r.

i  A  R  J  E  T  T  A “
ceny propagand iwe

i f

r— Sprostowanie. We wczorajszym nume- 
rze ^Tygodni- Akademickiego" w załączonym 
do eatykuiu „Mocarstwowcy przy pracy spo­
łecznej" protokule otwarcia pusizki z pieniędz­
mi rebranemi w czasie zbiórki w lokalach zam- 
iaięrych prz> ul. .lickiewłcza urządzonej w 
liuw 21 lutego 1934 r. przez Myśl Mocarstwową

Presmjera w przyszłym tygodniu. Reży- z eyjfch, „W ędrówki m iitrofonu11 —  reportaż
serja K Wyrwicz Wichrowskiego 22.45: Muzyka, taneczna. 23.00: Komun. met.

—  Dzisiejszy Wieczór au torsk i K. Iłła- 23.05: K oncert sym foniczny (płyty)
kowiczówuy znakom itej Laureatki Nagrody 
L iterackiej m iasta W ilna im. A. Mickiewiiizu, 
zajx>winda się. świetnie. W ileńska poetka 
p rz\ bywa z W arszawy, b\ dać ten W ieczór 
t u i  celi ratow ania Bazyliki W ileńskiej. Au­
to rka będzie czytała sam a liczne swoje nowe 
utwory, łącząc je  tekstem  literackim  w jedną 
całość. Pozostałe bilety przy kasie W ieczór 
roizjioczyna się dzisiaj o godz. 8 wiecz. w lo­
kalu Związku Literatów , O strobram ska 9 m.
4 W ieczór ten jioleea się szczególnie, także 
młodzieży.

CO GRAiĄ W KftiAChi-
PAN — KatiirzATia W7ielka.
ROXY —  Ulica..
ITELIOtS — Żałobyć cię muszę.
i ’AR 1X0 — Człowiek o dwu twarziw.ii

Potrzebne
2 »lbi. 3 pokojowe
mieszkanie z wygodami clefono, 0 _̂nJ*e,-

(bez pośredników) do wpbty 3 0 0 0 0 -  sprza dla Jedne) osoDy Olei-  *
Redakcji w godz. 12— da Rłdowlcz. P<wDfń. ty do kJmmistrfcjl
jg o Piotra Wa»szyniika ,śłowa* pod w L I
       -  27 Z *»  ------------------

acn. — Of.ląiać możra 
od 10-  12 u n o  1 od 
4— 7 po poi — Mlckie- 
vlcza 48 nt. 6, te). 7 94

M o d y s t f c s
przyjmuje •«)*!»* '*  
botą w zakre. kuy. 5»
unictwa i
Wykonuje taalo t eb 
(ancko. Wlelks # w. *•

Na Kursy Kroju
i szycia przyjmijf a 
etenice za dostąpną • 
plaią. Nauka lofdn*. 
Królewska 5—M

Do glmn&zlufn
noeego typn pryga- 
towuje wyk walthkftra­
ny korepetytor, p  ad> 
mość: Bikszia 15 —
B u k  Akademicka J.[< 
Portjer wskaże t/

3000 zł.
potrzebne do wtpól- 
nego in'eresa j a  pro­
wincji. Złbeztńeeienle 
hpoteczae Ulsiri w 
zyskach. — oferty dla 
.hwaranc a* dc Ada 
w term. do 15. IB. br.

NAUCZYCIELKA 
nr ziela lekcy J w aa- 
kreśli szkoły powuaeeb 
n»j pcjedyńczo I g i l  
runi,, WUdomotC ul 
C ai Jarska 16 m 4 f

Giełda wa'SZ&wsKd
B..]-ia I23.S0 124,11 123.49 

Gdańsk 173,05 173.48 172,62 
H olandja 357,35 858,25 356,45 
Ijondyr 27.03 27.02 27,16 26.89 
Noivjr York 5,32 i pół 5.35 5.39. 
\m v ‘v Y ork kabel 5,33 5,35 5.30 
Oslo' 136,15 136.80 135.50 
Paryż 34,94 34,93 i  pół 35,02 34.85 

P rag a  21 99 22,04 21,94 
Sztokholm 139,75 140.45 139.05 
Szw ajcarja 171,42 171,84 171.00 
W łochy 45.60 45.72 45,48.
Berlin w obrotach n .co f 216,50. 

Tendencja niejednolita 
Dolar w obr. pryw. 5,30.
Rubel 4,71 (p ią tk i) 4.73 (dziesiątki).

P O K Ó J  
duży dwuosobowy

V»t,.WANtE ca odoyiyn  w data ó u m eb lo w an y  d o  wy-
anlu 19 lutego 19 4 roku N-d wyciaJnych Ogółny h Zebraniach , O so b n e  < ei- 
Spółd-ielni Włyt®żrczo • Hindl >we, W”roDu Damsti h Kapeluszy w n a i tc ia .  UsOr ie we] 
Wilnie pizy u.-. Rntai klej 2 ucbwa one; Spółdzielni rrz«tiąz»ć ŚCie. A rty lery jska  1 
i |iko 'likwidator Sp< łdzieki zestal wybrany p. Fajwusz Anolsk z*m. m< 3_ Q
w Wilnie przy ul. Wielkiej Nr 44/ 13. ----------------------- -----

Obecnie llkwtdat r S p ó łd iG n i p. Fajwusz A z olip vz vw *  ^  j g  g  ;  K 
wszystkich wierzycieli Spółdzielni do zgłoszenia swoich preieusyj 
w t»rmiriie n d , e i ' « v t r i , _________________

F. P. Członkinie i Członkowie

Chrześcijańskiego Banku 3p6rdzielczego
na Aatokolu, z siedzibą ZAMKOWA 18

Korzystając z kr»d tu, Jednocześnie o  J f l n  ThnTTh 
Zabezplaczalą swej rodzi n m p e m s ij ą  ’ .  _
ZFUN USZU ZAPOMOGOWEGO = (KASAPOGRZEBOWA)

A N I E
do wynajęci* 2 pok, z 
koch. w centrum mia­
st*, suche (w i rewnia- 
nytn d. mu), ciepłe — 
Bonifratei ska 10.

P O S Z U K U J Ę  
od zifiaz ciepleg* su­
chego pokoju z jiekrę 
pa r;cem welściem przy 
miel giutnej r diinle 
Of-rty do *dni. .Słowa*

Dnia 22 II. na ollcy .  ~
reatra,E.r). naorzeGw ..H A R T
teatra zgub iono  wo- J(*no branżowy,?obet- 
roczei >Kórzauy gra- *ną smvczą zaginął, 
aatuwy zawle ająry Cfpiowadzić za i  yna- 
zasse pa tent wyd*ny t rodzenlem ul. Rossa 1, 
tla , Stówa*— kluczyk ińg  Snbocz Przywłasz- 
d obm notatki, proszą czernie będzie .organe 
zdi iełć do Redakcji sądownie. j
.Słowa* za wyaagro- -  — — — — — — 
Jzeulem. o — --------- — _

F . B O I D W I n

M i ł o ś ć  M a r y - L o u
Oa też św iata za tobą nie widzi!
Nie za mną, a  za „S tellą11.™ O liftiry, 

jtiK»r. to  em utna p rzygoda’
— Cudów d okazałaś M ary L>au, przepra- 

j*um, adiciałem powiedz’eć: Stello. Zrobiłaś z
rgw normaLnfgfo człowieka. Prosił mnie, 

: ib f»  odwiedził w sz jń ta lu  M ac-Evans, od 
aicęo maółuchałeni się w iele o aaw nym Ry- 
S)i—rdjae

— O ! Pow iedz mi, t-o on ojiowiadai f
— Innym razom... Teraz pośpieszmy im  

*c, bo spóźnimy się!
W ział ją  pod rękę, szuka,, w; oczyma c/or 

i n i  sukienkę, uciekającej Jenny.
—  Bardzo się śpieszysz? — roześmiała

19) K to  może .się w tern pohijiaó! Zupełno, ak 
bliźnięta, albo dw aj klouai z cy rku ..

— ■ .la będę nazywała ciebie Lawronceni, 
— zaproponowała w.sjKcniałomyślni. lenny.

I-arry z.iwżył głos:
— Nie, to  byłoby zbyt oficjalnie.... 

Jnkż.ehyś chciał, żobynn cię nazywała?
—  N aprzypk lad : „drogi Lawiimiie11 — 

od|>owiedział marz.yciięLskim tonom. — lub „mi

oczekiwaną odjX>wit-dź w jej oiaach, zauw a­
żył z-miajię n a  iej twarzy.

Czy długo jenzeze miał czzikać je j wyzna 
n i a '  Przyniijmino; ti-raz. wiedział, że dzień 
ton nafitąpi kiedyś!

—  K ochana m oja  — az.epuął.
Sjiotknły się ich oczy Ryszard wyczytał 

w ja j oc/.aeh ni-zroziuiiiałą wymówkę Wyraó 
w ił ioj imię pieszczotliwie, serdecznie. Dwie

RROiiDZlAłj X.
Przejazd aeroplanem.

W p o c z ą t k a c h  styeziua Mre. L orrinnar, 
Mary Lou i Ryszard odwieźli Maca, do sana

— Ali ju nic mam powodów do radości..
W /d a je  mi się. że ona drw i sobie ze mnie!

—  Aloi nie, to  tylko tak i sjx>sób bycia 
Dna lubi drażnić się ■/. tymi zwłaszcza, któ­
rych lubi!.. Jy Lawrenc1 ie11. Albo jeszcze lepiej „złotko łzy stoczyły się z jej rzęs. OdwTÓcła się, wy-

W  domu R,. >zard i  Jonny grzali się już Law ronco'‘ Uważani, że to  brzmi wcale przy m am rotała coś bez. związku i wybiegła z po-
przed kominkiem. Piot.r pialał herbatę i roz- jemnie. koju. Wszy.s<-y spojrzeli na n ią  ze ździwio-
pouzęła się zwykła, wesoła rozmowa. Na drugiej kanapce druga jiara przcjglą- niem. Tylko Ryszard był spokojny . hvł szczęś

Ryszard rozpakowywał przy bocznym sto dala nowo książki. liwy, wiedział, żt ona go kocha,
liku paczkę, przyniesioną z poczty — To są te  jx>wieśei lraucuskie, któro le n n i ' w sum ła ręce do kieszeni i zaozęła

— Stello! zamów Jaś , będziemy mieli robotę na dwa mie- wygwizdywać modną piosenkę. L arry  nie po- 
Maj-y-Lou | his ta  wiła filiżankę i podeszła siące I.

do niego. .Takie znienawidziła to injśę 1 Głupie Marv-lzOu jxidniosła oczy na R ys/a ida .
pretcusjonalne! Imię lalki, lub bohaterki głu On był tak  wysoki, że m usiała odrzucać gło
pi ago rom ansu1 w-ę w tył, aby zobaczyć jego tw arz. Jego piwni* ważnego.

—  Co, Izori .? (M»Zy patrzy ły  n a  m ą błagalnie i zaborczo. — —  Gdzre ona poaćta? — zapytał.

torjum . Doktór liczył bardzo 
d/iała.nj* powietrza górskiego

ua zbawienne

BBW B B H W  T !—  ■ g a w ' r ,,T  ,'ifilWHI
chał wesoły i pcłcu cm ig ji. W gazecie praca 
szła mu coraz lepiej. Miał w łaśnie pisa; re­
cenzję i reklam y dla angielskiej trupy  akto­
rów, która miała jirzy b jć  do New-Yorku na 
wiosnę Myśl o lenny był# dla niego oużrogą 
w pracy....

M ary - Lou ino czum się szezęśiiwą, al >
4.* A uśmiechom. I oprnwdy jesteś zbyt do- przyjmowała udział we wszystkich zabawom
f,r.v • Lhitrząe na szybką rekonwalescencję Ryszar-

Ale Ryszard również niemało zawdzięczał (1;l) zarK)nńnała  o własm „h niepokojaeh R  - 
swemu towarzyszowi wojennemu. W długich szal, |  ,.7.eka f ..jerpliw itt,' o taczając ją  serde«ł 
rozmowach jwwracalL do dawnych wspomnień. nil opjeką. Nic tracił nadziei, że wkrótce pe 
M iele faktów, które się zatarły  w słabej pa kną Jody, jiciniędzy jeno miłością, a dziwnem 
mięci Ryszarda, powracało znów na powierz- lnLlozoniom Stelli,
ehnię jego mózgu. Na widok ciężko chorego p ó powrocie do deknu, Ry»*,ard okazał 
kaleki, k tó ry  jednak nie zatracił swej weso- wielkie zainteresow anie do :arządzania m ająt

siazhi.ł się j ź/dziwńenia: nie był przyzwyniza- łoAci i radości, Ryszard przezwycięży ł swój
<lo tego., b\ Mary-Lou okazywała brak  ^fracb jnttefl wsjaminieiiiami. Miok w jego

1 Rozumiał, że musiało zajść coś J,11'1Z£ 11 ^nczął się rozjaśniać, stopniowo.
Po wyjeździć z saiintorjum  Miuw-Iaiu i 

Ry.szard sjiędzili k ilka tygodni na spoitacb.

jony 
opanowania

się Ariewezyna.
— Ogromnie! — przyznał, się zkolei l^arry nachylił się do -Jmmf Ucznła łzy w oczach i ucisk w gardle. Odwró- —  Przebierz-c się do obiadu... na mnie Spot kuli sie z Jenny , k tó ra  mieszkała chwilo- wieka, ktoiw

L an y  — Drażni mnie to, że ona ta.u nazywa ciła się i dr-żąe.i reks zaozęła przeż.uene kar- też .jnź czas, p ło tk o  Lawrence1 i e ! wo u swej zamężnej siostry. Atrs. lo rrim ea r, dnia
— Domyślam się o co chodź; i bardzo Ryszarda! Za każdym razem mam ochotę zer tk i. f Jenny  znikła za drz.wiioiu, zanim Larry  k tó ra  ż.yczyła ,’aknajlepiej swej sąsiadce, za-

*Nten* 7. tego rada! Bardzo lubię Jenny! wap się, jak  pies, na zawołanie:. Larry , Ix>m ! Rv.sz.ard z.auważył to.... Wycwyioł dawno zdążył się opamiętać. jirosiła Lnrry Mitchella. Dziennikarz prz.yje-

kie.in. W ieczorami słuebał rad ja  z  przyj cmnoś 
cią, a jirzecież niodaw no jeszcze sam widok 
ap a ra tu  wprowadzał go w stan  silnego ror 
drażnienia. 1’arę razy jeździli do te a t r u  Ma­
ry Lou nie. znajdyw ała W n™  tam tego ezłe

tak  najstrsDzył ją  pierwszego

(DUN.) 
, 1 1 -----

«illilłW-(Wn

JO rukarnia „ S ło w a "  Z a m k o w a  2 R ed ak to r v  W ito ld  Tatar.rYtt*fliłO d d a w c a  S tu d s ia w  a c U e w i^


